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"' Szybkobieżny tramwaj 13·N- jeszcze w bieżącym roku 
Do 1975 roku - MPK otrzyma ponad 200 autobusów 

-·-­- Nowe zajezdnie tramwajowo·autobusowe 

wszystki1n ~ 
"' Sprawniejsze połączenia w nowych osiedlach 

E w (IWRESPONDENCJA WLASNA) 

e 30 GRUDNIA ub. r. zmarł 
w wieku 72 lat marszałek 
Związku Radzieckiego Kiryłł 
l\fiereckow. 

• 18 GRUDNIA ub. r. pa­
t r iotyczne i neutralistyczne 
siły Laosu ogłosiły komunikat 
o utworzeniu komisji dla u-

Nie ustają akty agresji Izraela 
jawniania zbrodni USA w La-
osie. 

9 WE WTOREK przybyli 
do Indii z 12-dniową oficjalną 
wizytą szach Iranu i jego mał­
żonka. 

. wobec państw Bliskiego Wschodu 
li w STOLICY ZRA rozpo-

cżęły się w środę uroc7.ystoś­
ci, związane z tysiącleciem za­
łożenia miasta. IZRAELSKIE SAMOI.QTY ZAATAKOWAŁY W CZWARTEK DWA OSIEDLA W PÓł,-

9 NA AUTOSTRADZIE w 
pobliżu Montrealu doszło do 
kraksy 10 samochodów, w wi·­
niku ktorej 3 osoby wstały 
zabite, a 4 ciężko ranne. 

NOCNEJ CZĘSCI DOLINY JORDANU, UŻYWAJĄC RAKlET BOMB NAPALl\lOWYCll I MA· 
SZYNOWEJ BRONI PALNEJ. ' 

• NPD zapowiada w roku 
bieżącym wszczęcie generalnej 
ofensywy zmierzającej do u­
mocnienia swych wpływów po­
litycznych. 

JORDAŃSKI RZECZNIK WOJSKOWY OSWIADCZYŁ, ŻE O GODZ. 7.10 CZASU MIEJSCO· 
WEGO WOJSKA IZRAELSKIE OTWORZYŁY OGIEŃ Z BRONI l\IASZYNOWEJ I CZOŁGU 
NA FARMĘ POŁOŻONĄ NA ZACHOD OD l\IIEJSCOWOSCI iUANSZIJA, W POLNOCNEJ 
CZĘSCI DOJ.lNY JORDANU. O GODZ. 7.30 NADLECIAŁO 6 SAMOLOTOW IZRAELSKICH 
TYPU „MIRAGE" l OSTRZELAŁO ORAZ OBRZUCILO BOMBAi\U NAPALMOWYMI ZABU· 
DOWANIA. CZTERY INNE SAi\łOLOTV „MIRAGE" ZAATAKOWALY OKRĘG ZAKLAB 
DAM, OSTRZELIWUJĄC TEREN Z BRONI l\łASZYNOWEJ I RAKIET. 

9 NA WZGÓRZU Wawel• I! 
skim rozpoczęly si!l prace 
przy „odbudowie" całego 1,am· 

JORDANSKIE SIŁY LĄDOWE Zl\IUSIŁY SAMOLOTY DO ODWROTU. STRONA JORDAŃ· 
SKA NIE PONIOSLA STRAT W LUDZIACH, JEDNAKŻE PODCZAS STRZELANINY ZOSTA• 
ł.Y ZNISZCZONE ZBIORY, A JEDEN DOM POWAŻNIE USZKODZONY. 

ku gotyckiego Kazimierza 
Wielkiego. ' 

• W DNIArH od 28 stycz· 
nla do 4 lutego br. odbędzie 
się w Dhace (Pakistan) mię­
dzynarodowa konferencja na 
temat planowania rodziny. 

9 W PARYŻU otwarto trzy-
poziomowy podziemny parking 
samochodowy, w którym znaj­
dzie pomieszczenie tysiąc wo­
zów. 

• z GALERII sztuki w 
Tort Worth w Teksasie skra­
dziono grawiurę Picassa. \Var­
tość dzieła wynosi 2.250 dola­
rów. 

Jordania protestuje 
W nalotach terrorystycznych 

przeciwko I udności cywilnej 
w dolinie Jordanu lótnictwo 
izraelskie używa bomb napal· 

Okręty radzieckie 
w Jemenie 

9 W MIEJSCOWOSCI P:\• Pięć okrętów Tadzieckich 7.a 
,-erana w bTazyJij~kin1 stanie wi11ęło w czwartek do portn 
Rio Grande do Sul doszło do •w. Adenie. Okręty radzieckie, 
obsunięcia ziemi. W w}·niku a wsród których znajduje się 
katastrofy kil a osób ponio- • krążownik wyposażony w wy 
sio śmierć. I rzutu ie rakietowe n iszcz}•ciel 

• z MEKSYKU donoszą. że I i tankowiec prz~·byłi• z pię· 
zginął tam samolot pasażerski • ciodnlową wizyt~ przyjazm 
:z 26 osobami na pokładzie. I do Adenu, Jest to drui:a 1'"ir.y-

lt w CZWAR'l'EJ{ t bm. 7.a• •ta Jednnstf'k tl11<ty ralłziPCk1ej 
kóńczyl się Ustrzykach Dol- : '" Adenie od czasu UZ}'Skan1a 

mowych. Komunikat tego ro­
dzaju opublikowało w dzień 
Kowego Roku Jordańskie To­
warzystwo Czerwonego Pól· 
księi»ca. 

Arabski szczyt 
Prezydent Ludowej Republi­

ki Jemenu Południowego, Kah­
tan Asz-Szaabi, poinformował 
króla Jordanii, Husajna, iż: 
llprobuje propozycje zwołan'.a 
arabskiej konferencji na szczy 
cie dla omówie·niłl zagrożenia 
syjonistyczne.go i mobillzacj-: 
1J0tencjalnych s i ł arabsk'.ch 
wict wsp<;>lnym powództwem w 
celu uwolnienia okupowan;:ch 
terytoriów arabskich, włącznie 
z PaleRtyną. Oświadczenie pre 
zydenta Ludowej Rep. Jeme­
nu Południowego jest odpo­
wiedzią na apel króla Husaj­
na. 

Sµotkanie Riad - Wfnugradow 
nych międzynarodowy obóz • niepodległo,ci przez Ludową 
studencki. : Republikę Jemenu Południo- Minister spraw zagranicz-

• w GLIWICKICH Za kła- ~ ... _._e_g_o_. ____ ._ ________ n_y_c_h_z_R_.\_M_a_h_m_u_d_R_i_a_d_p_rz_Y_ 

dach Urządzeń Technicznych ;::-========================================~======-========~ trwają przvgotowanla do rea- • 
lizacji nowego monumentu. : 
Jest nim pomnik walk i m~- • 
cze!istwa, który ma stanąć : 
w Bydgoszcr.y. I Podziękowanie 

jął w czwartek ambasadOTa 
radzieckiego w ZRA Siergie­
ja Winogradowa i przeprowa· 
dził z nim rozmowę na temat 
ostatnich wydarzeń na Bli· 
skim Wschocl.zie. 

ZaKaz demonstracji w libanie 
Jak d cno zą z Bejrutu, ga­

binet libański, k tóry cbrado­
(Dalszy ciąg na str. 2) 

Jeszcze w bieżącym roku 
Miejskie Przedsiębiorstwo 
Komunikacyjne w Łodzi 
otrzyma pierwszy próbny 
wóz tramwajowy nowego 
typu tzw. 13 N. Będzie to 
tramwaj cicho- i szybko­
bieżny. Szybko nabierający 
szybkości, o krótkiej dro­
dze hamowania. Pierwsza 
partia wozów tramwajo­
wych tego typu przewidzia 
na jest w 1970 roku. Tram­
waje te kursować będą na 
wytypowanych specjalnie 
trasach, gdzie nie zbiega 
się kilka linii. Po to by 
mogły być w pełni wyko­
rzystane ich możliwości -
przede wszystkim szybkość 
- bierze się pod uwagę 
Aleję Politechniki ewen­
tualnie ulicę Zeromsklego. 

Ponadto do 1975 r. MPK 
dysponować będzie 500 
autobusami. Obecnie posia 
da ich ponad 200. W związ 
ku z tym po zakończeniu 
budowy aktualnie wznoszo 
nej zajezdni autobusowej 
dla 270 autobusów przy ul. 
Limanowskiego, przewidu­
je się budowę następnej za 
jezdni tramwajowo-autobu­
sowej na Stokach. Zwięk­
kszenie taboru umożliwi 

9 W WYNIKU zderzenia się • 
autobusu z ciężarówką w po- • 
bliżu Ismaili 14 056b poniosło 
llmierć, a 35 zostało rannych. za życzenia noworoczne 

· Załogom zakładów prac3r, organizacjom ouz wszystkim 
osollom, klóTe nade•łaly mi tyczenia noworoczne składam 
tą drogi\ s"rdeczne podziękowanie. 

31_ grnd1>ia ub. roku Rada Bezpieczeństwa ONZ jednomyśl· 
nie potępiła zbrodniczy napad ~gresorów izraelskich na mię• 

dzynarodowe lotnisko w Bejrucie . 
Na zdjęciu: chwila głosowania. 

. CAF - Photofax 

powstanie kilku nowych 
linii. Pierwszeństwo będą 
miały oczywiście trasy 
obsługujące nowe osiedla. 

Gratulacje 
A. Kosygina 
dla O. Czernika 

Aleksiej Kosygin prze•lal na 
ręce Oldrzicha Czernika depe­
szę gratulacy,iną w związku :r: 
objęciem przez niego urzędu 
premiera Czec1'oslowackiej Re 
publiki Socjalistycznej. 

Depesza 
J. Cyrankiewicza 
do O. Czernika 

Prezes Rady Ministrów Józef 
Cyrankiewicz wystosował de• 
peszę z serdecznymi życzerua· 
111i do przewodniczącego rządu 
federalnego Czechoslowackiej 
Republiki Socjalistycznej Ol• 
drzicha Czernika z okazji po· 
wołania go na to stanowisko. 

l\.finister - spraw zagranicz„ 
nych Stefan Jędrychowski 
vrzeslał depeszę gTatulacyjną 
nowo powołanemu ministrowi 
srraw zagranicznych rzaf"ht 
frderalnego CS.RS Janowi Mar­
ko. 

Radziecka delegacja 
wDRW 

W Demokratycznej Republl• 
re Wietnamu przebywa dele­
gacja l\lniste rstwa Zdrowia 
ZS.RR na czele z wicemini• 
str em P. N. Burgasowem. 
Członkowie del~gacji omó• 

w1ą ze S\Voimi wietnamskimi 
kolegami plany współpracy w 
dziedzin ie naukowy ch bada1't 
medycznych, oq~at!iz.acji służ­
by ochrony zdrowia i pnygo­
towania kadr. Delegacja od­
wiedziła Szpital im. Przyjaźni 
Wietnamsko-Radzieckiej oraz 
inne ośrodki medyczne w Ha­
noi. W czwartek delegacja 
udała się w podróż po DRW • 

• W BORDEAUX wybrano 
w nocy ze środy na czwartek 
,,Miss Francji 1959", Została 
nią miss Alzac ji i Lotaryngii 
Suzanne Angly. 

• W CAŁEJ Hiszpanii 
wzmaga si-: fala protestów w 
związku z prześladowaniami 
przez władze f r ankistowskie 
kC"lmunistów hiszpańskich. 

WŁADVSŁAW GOMUŁKA 

* W imieniu R.ady· Państwa i wlun~·m składam tą drogą 
serdeczne podziękowaniP' wszystkim organizac.iom i iasty­
tur.jom oraz osobom, które nadesłały lub złożyły w Belwe­
derze życzenia noworoczne. 

.... __________ , ____ , _____ _.. s tk . 

~~~!„~!.4:~~,~ !.~.~. ~~.~ d:Gaull~~Zorin 
• RADA Miejska Hebronu 

"'YStosowała depeszę do iua­
elskiego ministra obrony, l\fo­
sze Da.iaoa. w której prote•tu­
je przeciwko nasilająrd się 
kampanii terroru okupanta. 

l\IARIAN SPYCHALSKI 

* wszy$tkim zakładom pr:łCY. Instytucjom i osobom, które 
nadesłały życzenia z olcazji Nowego Roku 1969 składam ser-
dec7.ne podziękowanie. JÓZEF CYRANKIEWICZ 

• 2 STYCZNIA dr Blaiberg 
skończył swój pierwszy rok ży 
cia z przeszczepionym sercem. 

... :>/- • 

Rozszerzając naszą ru bry• 
kę „Zewsz.1d o wszystkim" 
zamieszczać będziemy w kai­
dym numerze gazety eucy­
klo;ipedyczne informacje o 
poszczególnych kraja.eh świa­
ta. 

• Amerykańscy jeńcy zwolnieni przez 

siły narodowo-wytwoleńcze Wietnamu południowego 

SYRIA - Syryj5ka Republi· 
ka Arabska, leży w Azji zach. 
nad wschodnim wybrzeżem 
l\Iorza l'!;ródz!enmego. Stolica • 

Damas•ek. Powierzchnia 
184.497 km kw. Luńnoić 
S.450.000, przewaźn ie Arabowie 
(mahometanie). lilimat zróżni· 
cowany - śródziemno1norski i 
pustynny. Podstawowa produk 
cja - rolnictwo oparte na 
sztucznym 11awadnianiu. Upra· 
wy - bawełna, pszenica, oliw­
ki, cytrusy, tytoń . .Rozwinięta 
hodowla owiec, kóz i wielbłą­
dów. Nieco przemysłu, glów· 
nie włókienniczego i i'ze1nio· 
sła a:tystycznego. Główny 
port Latakia. Pieni;:dz - funt 
syr. dzieli się na 100 piastrów. 

HIS'l'ORIA. W staroi)•tności 
teren podbojów wielkich 
państw Azjl Przedniej i Afr)' · 
ki. Od 311 roku p.n.e. cen­
trum państwa Seleucydów. Od 
64 roku p.n.e. prowincja 
rzymska. Od 636 roku we wła­
dzy Arabów. W wieku Xl-Xll 
Syria była obiektem wypraw 
krzytowych. Od 15U - pro­
wincja turecka. Od 1918 (wraz 
z I.ibanem) - terytorium man 
datowe francuskie. Od roku 
1941 (jako kraj okupowany 
przez Anglików) Syria otrzy­
mała niezależność. Od 1945 r. 
członek ONZ i Ligi Arabskiej. 
od 23 lutego 1966 - tymczasowa 
konstytucja. Cała wład>,a 1.1-
!tawodawcza i wykonawc,-;;t w 
rękach prer.ydenta Nur ed·Din 
Atasi, mi:mowanerto przez kra 
jo we kierownictwo llartii 
Baas, która w tym dniu doko-
nała zamachu· stanu, .I 

l stycznia br. sUy narodowo-~yzwoleńcze Wietnamu połud­
niowego uwolniły w pobliżu Tay Nlnh trzech ainerykań­
skich jeńców wojennych. Na zdjęciu: je1iCl' ameryka1\scy 
w . towarzys~wie przedstawicieli sił narodowo-wyzwoleńczych 
Wietnamu południowe1to udają się na miej•ce spotl<ama 

z przed1ta wicielami at.roQY amerykańskiej. 
~CAF. ,.,.... Pllotofax 

p~czyna swą kade_ncję now.4: proc. dr Henryk ·Jabłoński, 
P1ezyd1um Polsk1eJ Akademu prof. dr Marian Mięsowicz -
Nauk,. wybrane w tajnyn~ gło- fizyk jądrowy z Krakowa, 
s'?wan1u na zgro!nadzeni_u o- proc. dr Witold Nowacki - do· 
golny'!' Akade11111 w dnm ~7 tychczasowy sekretarz nauko· 
grud1~1a. -Ostatmo - Rada M1- wy PAN oraz pror. dr Wlodzi-
n1strow, z~odn1~ z ustawą o mierz Trzebiatowski - chen1ik 
PAN, zatw1er<lz1ła nowe Pre- z Wrocławia. 
zydium Akademii, które spra- Podajemy dziś nazwiska po-
wować będzie władzę do koń- zostałych - 24 członków Pre-
ca 1971 r. z):diuJn PAN. Są to proresoro· 

Jak już informowaliśmy - w_1e: T_adeusz Baranowski -
prezesem Akademii został po- k1erowmk Katedry Chemii Fi-
nownie wybrany prof. dr Ja- zjoJogicznej Akademii Medy-
nusz Groszkowski, zaś wice• cznej \Ve lVrocła\viu; Józef· 
prezesami - minister oświa- Chałasiński - kierownik Ka­

tedry Socjologii Kultul'.y Uni­
wersytetu Warszawskiego; Boh­

RANNI, ZABICI 

I ŻYWCEM SP A LENI 

S1nutny bilans 
noworocznych zabaw 
na Filipinach 

dan Dobrzański - kierownik 
Katedry Gleboznawstwa WSR 
w Lublinie; Jan Karol Ko· 
strzewski - lekarz, kierownik 
Zakładu Epidemiologii Pań­
stwowego Zakładu Higieny w 
Warszawie; Anatol Listowski 
- dyrektor Instytutu Uprawv 
Nawożenia i Gleboznawstwa ~ 
Puławach; Jerzy Litwiniszvn 

kierownik Zakładu Mecha­
niki Górotworu PAN w Kra­
kowie; ·Ignacy Małecki - prze 
w_odniczący Komitetu Aku•ty­
lu Akademii; Włodzimierz Mi-

(Dalszy ciąg na str. 6) 

Prezydent de Gaulle spot• 
kal się w dniu 2 bm. w godzi• 
nach popoludniowych z amba­
sadorem ZSRR we Francji W. 
Zorinem~ Roz1nowa odbyła si" 
na prośbę prezydenta republi­
ki i dotyczyła Bliskiego Wscho 
du. 

Cesarz Japonii 
ostr~elany z ... procy 

Wielka przykrość spotkała w 
Nowy_ Rok cesarza Japonii, 
H1roh1to, który pozdrawiając 
z balkonu swojego pałacu ce 
s~rskiego 30-tysięcznv tłum zo 
"tal ostrzelany metalow~'mi 
hulkami przez niejakiego Ken­
zo Okuzai. Na balkon na 
którym znaj dowala s ię' cała 
rodzina cesarska posypały się 
nstre metalowe kulki wystrze 
łon!' z procy. Cesarz. jak rów 
ni_ez towarzyszący mu ksiażę 
Hitachi, księżniczka Michaiko 
i inni członkowie "odziny 
zi:nuszeni zostali do opuszcze­
ma balkonu. Okuzai został 
wkrótce ujęty przez policj ~. 

z Manili donoszą, że w dniu 
Nowego Roku w dzielnicy 
Binondo spłonęło 900 bara­
ków mieszkalnych. W płomie­
niach zginęła 60-letnia kobie­
ta. 'V czasie noworocznych 
uroczystości dochodziło do 
bójek, w których zastrzelone 
zostaly dwie osoby, a 13 zo­
stało rannych, 

~~ 

Także w innych okręgach 
kraju w pierwszym dniu no­
wego roku wybuchały pożary 
i docl1odz ilo do różnorodnych 
incydentów. 

10 osób zostalo rannych, a 50 
domów spalonych w llandlC"l­
wej prowincji Tarlac, poto7.o­
nej na północ od Manili. Stra­
ty oblicza się tam na 200 tys. 
funtów szterlingów. 

W<>dlui; raportów poli<;jj, w 
dniu ' Nowego Roku rannych zo 
st ało 135 osób, wiele z n ich 
poważnie. Liczne wypadki po­
wodo "ały wybuchy petard, 200 
osób aresztowano. 

Automatyczne połączenia telefoniczne 
między Warszawą, Berlinem i Pragą 

Warszawa otrzymała w 
czwartek międzynarodowe, 
automatyczne połączenie tele­
foniczne z Berlinem. Obec­
n ie - dzwoniąc z Warszawy 
do Berlina - wystarczy „wy 
kręcić" numer 8037, a następ­
nie numer berliń~kiego abo­
nenta telefonu. 80 - to nu­
mer międzynarodowej sieci te 

I 
lefonicznej, zaś 37 - numer 
kierunkowy Berlina w tej 

'sieci:. · 
Tego samego dnia Warsza­

wa uzyskała również automa­
tyczne połączenie telefrmiczne 
.z P;agą czeską (numer 8042). 

w bież. roku mają być podJę 
te r~zi:nowJ.'. z adm1111Mrac.Ją 
b;cznosc1 związku Radzieckie­
go w sprawie wprowadzenia 
dwukierunkowej automatvcz­
nej tącmości telefonicznej 
między Warszawą a Moskwą. 

D Z I Ś 
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Nie ustają akty agresji Izraela 
(Dokończenie ze str. 1) 

"'al w środę pod prz„wodnl­
ctwem prezydenta Charles He­
lou, wy ja! zakaz organizowa­
nia wszelkich demonstracji w 
kraju, w związku z trudną 
sytuacją, w jakiej znalazl się 
Liban i ażeby nie odwracać 
uwagi od zagrożenia izrael­
skiego, w związku z koncen­
tracją wrogich wojsk na gra 
nicy. 

NRf „wykazuje zrozumienie" 
Zachodnioniemieckie kola po 

2 ostatniej chwili 

Kolejna 
prowo~acja Izraela 

Rzecznik armii egipskiej o­
publikował komunikat, z któ­
rego wynika, że w czwartek 
w połu<iniowej części strefy 
Kanału Sueskiego w pobliżu 
Ismaili o godzinie 12.15 czasu 
miejscowego wojska izraelskie 
otworzyły ogień z broni ma­
sz:rno~ej w kierunku pozycji 
eg1psk1ch. Egipcjanie odpowie 
dzjeli ogniem. Pojedynek 
trwał 35 minut. żadnych strat 
po stronie egipskiej nie było. 

P · 1.· I rncesy szpiegowsKte 
w Iraku i ZRA 
Iracki Trybunał Rewolucyj­

ny ogłosił w Bagdadzie, że w 
sobotę rozpo>cznie się proces 
public.zny 19 osób oskarżonych 
o szpiegostwo na rzecz Izra­
ela. Z 19 oskarżonych, 17 sta­
nie przed sądem, a dwie będą 
sądzone zaocznie. Będzie to 
rozprawa pierwszej grupy 
oskarzonych spośród ośmiu 
5iatek szpiegowskich, które 
ostatnio zostały ujawnione w 
Iraku. 

• + • 
Kairskie władze bezpieczeń­

stwa podały do wiadomoścl, 
że dochodzenie w sprawie 
szpiegowskiej, w której askar 
ten! są pracownik telewizji, 
Monir Abdel Ghani I redaktor 
kairskiego Biura Agencji AP, 
Ali Mahmud, wkrótce będzie 
zakończone i akt oskarżenia 
zostanie ogłoszony w przy­
szłym tygodniu. 

lityczne systematycznie dowo­
dzą swoich sympatii wober 
militarystycznych kół Izraela. 
Keolejnym przykładem tego 
jest stanowisko, zajęte wobec 
ekstrem.stycznych wypowiedzi 
polityków izrealskich w związ 
ku z b1 u talnym atakiem sol­
dateski lego kraju na lotni­
sk.o w Bej rucie, co spotkało 
się z potępieniem ze strony 
Rady Bezpieczeństwa ONZ. w 
NRF wykazuje się całkowite 
zrozumiP.nie dla podejmowa· 
n:1ch przeciwko krajom arab· 
skim akcji i wyra:ia nieza­
~owolenie z podjętej przez 
Radę Bezpleczeń$twa uchwały. 

„Banner Rundschau" pisze: 
„Podczas gdy świat obchodził 
Sylwestra, Izrael został potę­
;>iony. W rzadko spotykanej 
jednomyślności Rada Bezpie· 
czeństwa podjęła uchwałę, 
>kierowaną przeciwko państwu 
żydów. Mały, dzielny naród, 
otoczony wrogami, ponownie 
doświadczył, że ma l)iewlelu 
przyjaciół i w polityce jest 
osamotniony". 

Papiei o izraelskich zbrodniach 
Czwartkowe wydanie turyń· 

skiego dziennika „La Stam· 
pa" cytuje wypowiedzi papie· 
ża Pawła VI, udzielone kore· 
spondentowi tej gazety pod­
czas prywatnej audiencji. 
Papież oświadczył, że wiei· 

kie mdcarstwa powinny przy. 
czynić się do przerwania lań· 
cucha gwałtów na Bliskim 
Wschodzie. Zdanie wypowie­
dziane przy tym przez Pa· 
wła VI - „przeżyliśmy na­
prawdę czarny dzień" - do· 
tyczy bez wątpienia ostatniej 
izraelskiej napaści na lotni­
sko bejruckie. Według opinii 
Pawia VI, pokój w tym rejo· 
nie świata „może się wyłonić 
ze szlachetności uczuć i pow· 
szechnej woli przerwania pa­
~ma gwałtów". 

Odszkodowanie dla 
libańskich towarzystw lotniczych 

8 arabskich towarzystw ubez 
pieczeniowych (W tym cztery 
egipskie, dwa irackie, jedno 
syryjskie i Jedno libańskie) 
wypłaci J 50.000 dolarów libań­
skim towarzystwom lotniczym, 
których samoloty zostały znisz 
czone podczas izraelskiej na­
paści na międzynarodowy pert 
lotniczy w Bejrucie w ubie­
głą sobotę. 

Państwowa emerytura 
i sympatia kolegów 

dla krwawego sędziego hitlerowskiego 
, 

Były krwawy sędzia hi­
tlerowskiego trybunału lu­
dowego, Hans Joachim 
Rehse, po uniewinnieniu 
go przez zachodnioberliński 
sąd przysięgłych powrócił 
do swojej rodziny, zamie­
szkałej w Szlezwiku przy 
ul. Nagnussenstrasse 10. 
Jak donosi w czwartek 
dziennik „Frankfurter 
Rundschau", Rehse miesz­
ka w wygodnej willi. Dzien 

nik pisze, że 10 przyjaciół, 
w tym również prawnicy 
ze Szlezwika, złożyło za 
Rehsego kaucję w wyso­
kości 200 tysięcy marek, 
aby w lutym 1967 r. uchro 
nić go od dalszego przeby­
wania w areszcie śledczym. 
Rehse nadal otrzymuje eme 
ryturę państwową i dotych 
czas zainkasował już ponad 
270 tysięcy marek. I 

Grecki samolot 
uprowadzony został 

do ZRA 
Załoga samolotu greckich 

linii lotniczych, który w 
czwartek rano wystartował z 
Heraklinu w kierunku Aten, 
nadała wiadomość, iż została 
•muszona do wzięcia kunu na 
Kair, Dwa myśliwce greckie, 
które udały się w pościg za 
uprowadzonym samolotem, zo 
stały ostrzeżone, by za wróciły 
z drogi, gdyż w przeciwnym 
wypadku samolot zostanie wy 
sadzony w powietrze. 

Agencja AFP podała, te w 
stolicy ZRA potwierdzono ofi 
"jalnie, iż grecki samolot na 
leżący do linii „Olympic Air­
v.ays" wylądował bezpieczme 
na lotnisku kairskim. 

Na pokładzie samolotu o­
prócz członków załogi znajdo­
wało. się 97 puażerów powra­
cajacycb z Krety, gdzie spę­
dzili święta, do Aten, Wśród 
n~cb jest równi•> kilku zagra 
mcznych turystów. 

Sprawcą uprowadzenia samo 
lo~u jest miody 30·letni Kre­
tenczyk, Georges Flan1urides. 

• • 
Pasażerowie porwanego w 

czwartek rano samolotu grec­
ki.eh linii lotniczyC"h „OJympic 
Airways'" powrócili do Aten 
!la pokładzie samolotu „Boe­
mg-707", należącego do tych 
samych linii lotniczych. 

Spotkanie Vance'a 
z przedstawicielem 
DRW 

Z inicjatywy amerykańskiej 
odbyło się w czwartek w go­
dzinach wieczornych spotka­
nie zastępcy przewodniczącego 
delegacji USA na rozmowy pa­
ryskie Cyrusa Vance'a z Ha 
Van Lau, zastępcą przewodni­
czącego delegacji DRW. 

Jak twierdzi agencja AFP, 
Vance przedstawił nowe propo­
zycje uzgodnione z reżimem 
sajgońskim, dotyczące proce· 
dury rokowań paryskich. 

lf ni wraca do Maroka 
Hiszpańska posiadłość Ifni 

wraca do Maroka. W sobotę 
4 stycznia zostanie podpisany 
przez przedstawirieli 1 Hdów 
hiszp21ńskiego i maroka1i.kiego 
dokument o przekazaniu tego 
terytorium Republice Marokan 
sklej. 

Ifnl zostało odstąpione Hi· 
szpanil w roku 1860 na łowi­
ska ryb. Od tego czaśu Hisz­
panie całkowicie przejęli w 
swoje r~ce to małe o powierz 
chnl 1.920 km kw. teryto­
rium. Oficjalnie lfni stało się 
kolonią hiszpańską w roku 
1934. Prócz gospodarki rybnej 
posiadłość ta słynie z hodowli 
bydła (zebu) oraz kóz. Według 
spisu z 1963 r. mieszka tam 
60 tys. ludności. Doty~hc1.as 
władzę sprawował gubernator 
reprezentujący generalnego 
dyrektora prowinC"ji a!rykań· 
skich w Madrycie. 

Znów stan napięcia we Włoszech 
Zapowiedź masowych demonstracji 

Po grudniQwych wydarze­
niach w Avoli, gdzie policja 
włoska zastrzeliła w czasie de 
monstracji dwóch robotników 
do podobnego incydentu do· 
szlo w Nowy Rok w poblii.u 
znanej włoskiej miejscowości 
wypoczynkowej Viareggio (To· 
skan ia). Miejscowość ta była 
widownią burzliwej demon­
stracji, której uczestnicy pro­
testowali przeciwko hojnym 
wydatkom władz na uroczystoś 
ci sylwestrowe, co w związku 

a trudną sytuacją robotników 
l kryzysem spolecznym było 
nonsensem. Karabinierzy włos 
cy otworzyli ogień do demon­
st•antów, w wyniku czego jed 
na osoba została ciężko ranna. 
Na wieść o ponownej krwa• 
wej iuterwencji policji zapo· 
wiedziano w wielu miastach 
Italii masowe demonstracje. 
Organ Włoskiej Partii Komu· 
nistycznej (UNITA) potępił w 
czwartek policję za brutalną 
akcję. 

Plan budowy gigantycznego kanału 

który połączy Morze Kaspijskie 
z Morzem Azowskim 

Radzieccy uczeni oprncowali 
ostatnio projekt połączenia 
kanalem Morza Kaspijskiego z 
Morzem Azowskim. 

Uczeni liczą, iż w ten spo· 
sób będzie można podwyższyć 
poziom Morza Kl!spijskiego, 
który obn iża się z roku na 
rok, co doprowadziło już do 
zwiększenia stopnia zasolenia 
wód Morza Kaspijskiego a 
tym samym p<>gorszenia warun 
ków życia ryb. Woda z Morza 
Azowskiego będzie sama pły· 
nąć kanałem do Morza Ka· 
spijskiego dzięki naturalnemu 
nachyleniu terenu (różnica po 
ziomów wynosi 28 metrów). 

W przeszłości opracowano 
już wit!le projektów padnie· 
&lenia poziomu Morza Kaspij 
skiego, wszystkie one jednak 
przewidywały przetaczanie wo 
dy z rzek. 

stać jako magistralę dla stat 
ków oceanicznych. 

J ui 3258 maszyn 
stracili Amerykanie 
wDRW 

W czwartek o godz. 8.30 
rano czasu miejscowego 
artyleria DRW zestrzeliła 
nad prowincją Ha Bac ko­
lejny amerykański samolot 
bez pilota. W ten sposób 
liczba samolotów USA 
strąconych nad DRW, wy­
nosi 3.258 maszyn. 

Nowy rząd 
Słowackiej Republiki 
Socjalistycznej 

W czwartek odbyło 1ię w 
Bratysławie pierwsze posle• 
dzenie Prezydium Slowacl$1eJ 
Rady Narodowej w nowym 
składzie. Zgodnie z 1%2 arty· 
kułem ustawy konstytucyjnej 
o federalnej strukturze Czecho 
słowacji Prezydium powołało 
rząd SłÓwackiej Republiki 80• 
cjalistycznej, 

Na propozycję Słowackle•o 
Frontu Narodowego Prezy· 
dium Słowackiej Rądy Naro• 
dowej powołało rząd w nastę• 
pującym składzie: 

STEF AN SADOVSKY - pH• 
mler, 

JULIUS HANUS - wicepre­
mier, 

JOZEF ZRAK 
ml er, 

wicepre-

mlni1ter JAN FERIANC 
planowania, 

KAROL MAJlTJNKA - 1111• 
nister finansów, 

STANISLA V LUP:rAJt _.. mi 
nister przemysłu, 

JAN JANOVIC - mlnilter 
rolnictwa i w:vtywienia, 

STEFAN SZEl!IESTA - ml• 
nlster transportu, pocaty i 
łącznoici, 

MILAN GLADKI - mlnl•ter 
budownictwa i techniki, 

llfARIA SEDLAKOVA - ml• 
nhter pracy i opieki spółec„ 
n.ej, 

EGID PEPIK minister 
spraw wewnętrznych 

FRANTISZEK BARBIRE& -
minister budownictwa, 

FRANTISZEK HAGARA 
minister gospodarki lełnej I 
wodnej, 

VLADil'tflR ZVARA - mfJll· 
ster zdrowia, . 

MATEI LUCZAN' - minister 
oiwiaty 

llflROSLA V V ALEK - M,inl· 
ster kultury. 

FELIKS V ASZKCZK.A 
mini•ter sprawiedliwości, 

LADISLAV DOBOS ml• 
nister bez' teki. 

Kanał prowadzić będz.ie za­
padliną, która w przeszłości 
łączyła Morze Azowskie i 
Kaspijskie, a obecnie stanowi 
koryto dwóch niewielkich wy 
sychajacych latem rzek. 

Projekt przewiduje, iż ka­
nał będzie budowany etapa­
mi: stopniowo poszerzany 
przy pomocy pływających po 
glębiarek. Wedlu!![ obliczeń 
specjalistów przepływ wody z 
Morza Azowskiego nie dopro­
"•adzl do podwrż~zenla stop­
nia Msoleni<> wód Morza Ka­
spijskiego. Wody z Morza 
Azowskiego będą wraz z prą· 
darni rozprzestrzeniać się 
przede wszystkim wzdłnż brze 
gów zachodnich, nie dociera­
fąc do północy. gdzie majdu­
ją się największe ławice ryb. 

Bohater odnaleziony 

Autorzy projektu mają na­
dzieje, że kanał azowsko-kn­
•pij~ki będ~ie można wykorzy 

Morderca czterech osób 
zastrzelony przez połtcję 

W środę wieczorem niezna­
ny osobnik zastrzelił całą ro­
dzinę zamieszkującą samotny 
dom w pobliżu miejsrowości 
Oneida w Górach Adirondack 
w północnej części stanu No­
wy Jork. Ofiar11.mi mordercy 
padły 4 osoby, zas a zo3talo ran 
nych. Również w miejscowriś­
ci Westernville około 64 km 
od Syracuse ostrzelany eh zo· 
stalo kilka domów. 

W czwartek rano policja na 
trafiła na ślad osobnika po­
dejrzanego o zamordowanie 
czterech osób w okolicach 
Oneidy; padł on cd kuli pod­
czas wymiany strzałów w lesie 
kolo Westernville. 

po wielu latach 
Pani Maria Augustyno­

wicz spotka się wkrótce z 
byłym żołnierzem Armii 
Czerwonej, Wasylem Tie­
reszaginem, który w cza­
sie ostatniej wojny urato­
wał życie jej i dwojgu jej 
dzieciom. 

Czwartkowa „Prawda", 
w której zamieszczona jest 
powyższa informacja, pisze 
iż gdy starszy sierżant osła 
nial ogniem ~ działa tak­
tyczny odwrót oddziałów 
radzieckich, na pustej u1i­
cy wsi Sanniki rozległ się 
krzyk: „Na pomoc!". Ulicą 

pośród wybuchających po­
cisków biegła młoda kobie 
ta z dwojgiem dtieci. Star­
szy sierżant Tiereszagin, 
nie bacząc na rozrywające 
się wszędzie nieprzyjaciei­
skie pociski, rzucił się na 
pomoc, ratując życie Marii 
Augustynowicz i jej dwoj­
gu dzieciom. 
Długie lata szukała pani 

Maria odważnego artylerzy 
sty i dopiero nfodawno do­
wiedziała się, ii żołnierz­
bohater pracuje w sowcho­
zie „Donieckije Zorii", na 
Ukrainie. 

Nadal brak wiadomości 
Leonidzie T elidze o 

bm. tneba będ1ie wn:c7~l po 
nuki"ania. .Jak dotąd ia4•n 
statek nie przekazał aktual· 
r.yrh Informacji o pollkim 
jachcie. 
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Nadal nie ma wiadomości z 
Atlantyku o losach Leonida 
Tehgi, żeglującego samotnie na 
jachcie „Opty" z portu Su- ' 
va na Fidżi do Casablanki. 
Nowy Rok żeglarz spędził 
więc na oceanie w miejscu 
nie znanym. W5ród żeglarzy 
marokańskiego Yacht-Clubu 
przypuszcza się, że rejs Te­
ligi może przedłużyć 1i4 w 
~wiązku z przeciwnymi prąda 
mi, które wynoszą żaglowce 
od brzegów afrykańskich na 
!lrodrk oceanu. Zapytywani 
znawcy żeglugi tagloweJ 
stwierdzają , :ie - jak dotąd 
- nie ma obaw co do losów 
żeglarza. Jeśli jednak nie zja 
wi się w Casablance do 15 
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Co słychać w KS Gwardia? 
Klub Sportowy Gwardia 1..a· 

llcza się do czołowych klubów 
łódzkich. Na temat najbliż­
szych zamiarów klubu rozma­
wiamy z jego kierownikiem 
mjr. R. Łomnickim. 

- Rok 1969 rozpoczynamy 
pełni optymizmu. w pierw­
szych ligach mamy dwie dru­
żyny: bokserską i ciężarow­
ców. 

- Zaczniemy może od cięża­
rowców, którzy sprawili nam 
bardzo miły upominek świą­
teczny awansując do czołówki 
ciężarowców polskich. 

- Awans do ligi - to prze­
de wszystkim olbrzymi w ysi­
łek trenera i opiekuna mło­
dzieży Miec?.yslawa Jalkiewi­
cza. Spodziewamy się, że 
Gwardia na stale zadomowi 
się w ekstrakla>ie. Liczymy 
na takich zawodników jak Ka 
iużny, Konarski, A ugusi.y niak. 
Zachara i inni. Pociesza,iące 
jest to , że z chwilą awansu 
zwiększyła się ilość mlodzie­
Ż'i/ w sekcji ciężarowców. Ma­
my poważne zaplecze. Stać nas 
na wystawienie 2 równorzęd­
nych zespołów. 

- Kiedy rozpocznie się se­
zon ligowy? 

- W marcu. W czasie przy. 
gotowań do sezonu zamierza­
my zorganizować ogólnołódz­
kl turniej dla niestowarzyszo­
nych pod hasłem „Szukamy 
silnel(o człowieka". 

- Co słychać w sekcji bok· 
serskie.l~ 

- z bokserami jak i z in­
nymi wyczynowcami mamy 
sporo kłopotów. Pierwszą run 
de spotkań tiitowych skończy­
liiimy na 8 miejscu wśród 12 
walczących zespołów. Pozycji 
tej nie chcemy strac ić, a 
wręcz przeciwnie starać si<: bę 
d>.iemy o awans. 

- Kiedy odbędzie się pierw 
1zy mecz? 

- 19 stycznia br. walc~ymy 
w Łodzi ze Stalą ze Stalowej 

Turniej szachowy 
i tenisa stołowego 

KS „Tęcza" organizuje dwa 
turnieje dla młodzieży: sza­
chowy i tenisa stołowego. Za· 
pisy od dzisiaj w godz. 16-20 
w sali Zakładowego Domu 
~ultury, ul. Piotrkowska 282. 

Lekkoatleci tKS 
bez Cz. Nowakowej 

Ze względu na stan zdro­
wia rekordzistka PolSki na 400 
m Czesława Nowakowa będzie 
musiała przerwać na rok star­
ty. Brak Cz. Nowakowej w li­
gowej drużynie lekkoatletów 
ŁKS w znacznym stopniu osia 
bi ten ambitny zespół w wal­
kach o utrzymanie się w 
pierwszej lidze. 

Killy -zwycięzcą ankiety PAP 
Najlepszy narciarz świata, 

Francuz Jean Claude Killy, za­
jął pierwsze miejsce w doro­
cznej ankiecie Polskiej Agen­
cji Prasowej na 10 najlepszych 
sportowców Europy w 1988 ro­
ku, przeprowadzanej przy koń­
cu każdego roku wśród euro­
pejskich agencji prasowych. 

Z DZIENNIK ŁODL;KI nr Z (6356) 

Woli. Wszyscy nasi zawodnicy 
trenować będą dwa razy w ty 
godniu na tzw. obozie docho­
dzeniowym . 

- Kogo zobaczymy na rin· 
gu? 

- Wszystkich staryc)1 znajo­
mych: Pacholskiego, Cichac­
kiego, Kardasa, Grzegorzew­
skiego, Strójwąsa , Rynkiewi­
cza, Ambroziaka, Paprotę, 
Stańczykowskiego, Filipiaka, 
Kubackie)(o. Ponadto publicz­
no~ć zobaczy mistrza Polski 
Juniorów Kanię, który wcho­
dzi na stale do drużyny pierw 
szej ligi. Postaramy się w mia 
rę naszych możliwości odmło­
dzić zespól, ale na to trzeba 
jeszcze nieco poczekać. 

- Kto po śmierci trenera Ilf. 
Ulika obejmie ostatecznie 
szkolt'nle kolarzy? 

- Szczęście w nieszczęściu 
polegało na tym, że w sekcji 
kolarskiej utworzył się dobry 
aktyw złot.cny z rutynowa­
nych zawodników jak Szałap­
ski. Rub in, Tłokiński i Kacza 
rawski. Ta czwórka wspólnie 
i instruktorem Turajem two­
rzy zespół gwarantujący dal­
szy właściwy rozwój sekcji. 

- Kiedy zawarczą motory? 
- Sezon rozpocznie sie 6 

kwietnia męczem Gward ii w 
Toruniu. W Łodzi natomiast 
inauguracja sezonu nastapi 20 
kwietnia w spotkaniu z Karpa 
tarni z Krosna. 

- Słyszeliśmy, że Gwnrdia z 
ul. Worcella przeprowadza się 
do pięknego lokalu prz:v ul. 
Piotrkowskiej - róg A. Stru­
ga. 

- Tak jest. Otwarcie lokalu 
nastąpi w połowie bieżącego 
miesiąca. 

Rozmawiał J. NIECIECKI 

Udana akcja 
Zimowe ferie młodzieży do­

biegają już końca. Dobu~ga też 
końca coroczna akcja ot war· 
tych basenow i sal gimnasty­
cznych. zorganizowana przez 
ZŁ · ZMS i SZS. Jak wynikli 
z wstępnej oceny akcji, prze­
biega ona w sposób prawidło­
wy, a organi,acja jest lepsza 
niz w latach ubiegłych. 
Naj':"iększą frekwencją ci,e· 

szy się basen MDK. Dziennie 
korzysta z niego ok. 150 ucaen 
nic i uczniów łódzkich szkól 
podstawowyC'h i średnich. Na­
tomiast spad la nieco frekwen­
cja na basenie III LO, chociaż 
i tam dziennie przebywa ok. 
90 osób. 

Ponadto czynnych jest wiele 
sal gimnastycznych Zarówno 
klubowych, jak i szkolnych. 
Pod opieką nauczycieli i in­
struktorów młodzież spędza 
tam wolny ezas od nauki na 
grach i zabawach sportowych. 

(I) 

Hokeiści ŁKS 
już w Nowym Targu 

Wczoraj wyjechali na kilku· 
dniowe zgrupowanie do Nowe­
go Targu hokeiści II-lisowego 
ŁKS. Na gościnnym lodowisku 
„Podha la" łodzianie trenować 
będą do 9 bm. 

Pierwsze mecze drugiej run­
dy ŁKS rozegra na wyjeździe. 
w sobotę Jl i niedzielę 12 bm. 
łodzianie w Grlańsku walczyć 
będą z tamtejszą stocznią. 

Przyrominamy, że ŁKS jest 
aktualnym liderem swojej 
grupy rozgrywkowej. 

(m) 

POGODA 
Dziś w Lodzi zacbm,nzenle 

duże i okresami śnieg. Tempe 
ratura minimalna minus 5 st., 
maksymalna ok, minus 3 st. 
Wiatry na ogól umiarkowane 
z kierunków południowych. 

Jutro możliwe niewielkie 
opady śniegu. Temperatura 
bez większych zmian. • 

Imieniny ohchodzą dziś: Da· 
nuta i Genowefa. (X) 

Nowy prezydent 
Ko1JJ0-Brazzaville 

W I mie•ifcy po woJ1kowyJ11 
zamachu stanu, który dopro· 
wadlil do obalenia prezydeli· 
ta Alphonsa Massemba·Debat, 
przywódca tego zamachu 30· 
letni kapitan l\larien N1ouab1, 
wychowanek szkoły woJskoweJ 
Saint Cy pr (Francja) zo5tał 
l stycznia br. prezydentem 
KoIJłO·Braizaville. „Narodowa 
Rada Re olucyjna" obarczył& 
go iakże odpowiedziilnoicl,. 
za sprawy bezpieczeństwa 
obrony. Kapitan Ngouabi stał 
na czele tej rady od lipca 
1968 r. az z objęciem urzł 
du prze:11 nowego prezydenta 
nasl~piły zmiany w 1kładsle 
rządu. 

Kronika w adków 
* Wczoraj o godz. 14 na 

skrzyżowaniu ulic. Obrońców 
Stalingradu i Zachodniej sa· 
mochód ciężarowy Star potrą 
cił przechodzącą jezdnię ko­
bietę lat ok. 50, ktora cierpia­
ła na niedowład kończyn dol 
nych i górnych. Kobieta nie 
posiadała przy sobie zadnycn 
dokumentów. Była budowy 
szczuplej, średniego wzrostu. 
ubrana w ciemny płaszcz. Na 
skutek wypadku doznała ona 
ogólnych obrażeń ciała I znaj 
duje się obecnie w Szpitalu 
im. Pirogowa. * .w Szpitalu im. Barlickie­
go przebywa 22-!etni Włodzi­
mierz Swiątczak, który na ul. 
Piotrkowskiej wypadł z auto­
busu. Mi:żczyzna dozna! ziarna 
nia kości uda. 

* Od niewłaściwie zainstalo 
wanego piecyka zapalił się 
dach kiosku .,Ruchu" przy 
zbiegu ulic Broniewskiego i 

Gałczyńskiego. Wezwana ttrat 
szybko ogień ugasiła. * W jednym z oddiiałów 
ZPB im. Marchlewskiego za· 
paliła się osnowa na Jr.rl)tńie. 
Pot.ar ugas ili robotnicy. * I z.nów mamy kolejny po 
żar choinki. Tym razem wy­
sunona choinka zapaliła się 
o d świeczek w mieszkaniu M. 
ZitliMkiego w bloku przy ul. 
Gandhiego 22. Dzięki szybkiej 
in terwencji &traży .skończyło 
się na spaleniu firanek, za. 
slon na 'Jknach, no i oczywi· 
ście samej choinki. * Na Teofilowie z okien 
mieszkania B. zaudy przy ul. 
L<>nowej 6a wydobyw<iły s i ę 
kt(by gęstego dymu. 7..anlepo 
kojen i lokatorzy wezwali 
straż pożarną. Okazało się, 
że.„ p rzypaliło się po:r;ostawio 
ne w kuchni na gazie mięso, 
o którym gospodarze wldocz• 
nie zapomnieli. 

u. lr.r.) 



\ 
MOŻNA BY TO WSZYSTKO UBAltWIC ~ŁO_. 

WAMI BRZMIĄCYMI SWIETNIE W REFERATACH, 
PODSUMOWANIACH I SPRAWOZDANIACH - SŁO­
WAMI TAKIMI NP. JAK - AKTYWIZACJA - ZA­
ANGAŻOWANIE - SZLACHETNA RYWALIZACJA 
- KOLEŻEŃSKIE WSPÓŁDZIAŁANIE - DOKŁAD­
NOSC - AMBICJA ITP. I NIE BYŁOBY W TYM 
NA WET PRZESADY, BO W PRAK1'YC.E WŁASNIE 
TE, CIURKIEM WYLICZONE, ZALETY SĄ PODSTA­
WĄ POWODZENIA CAŁEJ IMPREZY. 

A le profesor Tadeusz 
Kotarbil1sld, które~o 
„Traktat o dobrej ro-

bocie" dał nazwę tej ogól­
nopolskiej już akcji, wy­
jaśnia w czym rzecz ład­
niej i prościej: „Chodzi o 
':!'il, by człowiek robił 
ochoczo to co robić musi, 
by tego ce, robić musi nie 
robił tylko dlatego że mu­
si, by w robieniu tego co 

W ZPW im. Gwardii Lu­
dowej - fabryce, której 
robotnicy jako pierwsi w 
Lodzi podpisali deklaracje 
o przystąpieniu do pracy 
fl1etodą „Do-Ro", na pyta­
nie to odpowiedziano nam 
krótko i po prostu: 

- Bo sami wiemy, że to 
nie wszystko na co nas 
stać, bo inni to samo robią 
lepiej, bo w ostatnich la-

DOBRZE 
i innych fabrykach : Co róż­
ni ją od wielu dotychczaso­
wych systemów wsp6łza­
wodnict·Na pracy? 

Portier 

też człowiek„. 
Najkrótsza, ale i nieco 

ogólnikowa odpowiedź mo­
głaby brzmieć tak: - no-

odpowiedniego przygotowa­
nia stanowisk pracy, likwi­
dacji najbardziej szarpią­
cych nerwy konfliktów. 

Etap następny to nauka 
dobrej roboty, jako że nie 
zawsze chcieć - znaczy 
umieć. Ale i ten etap moż­
na · przejść bezboleśnie, bez 
drętwej mowy i nudnych 
nasiadówek. Podobnie jak 
w Toruniu tak i w Łodzi, 

OD PIERWSZEGO RAZU.„ 
musi znalazł upodobanie i 
dzięki temu pracę swą 
usprawnił wielokrotnie." 

Koniec. Kropka. W tym 
lapidarnym sformułowaniu 
zawiera się właśnie cały 
sens popularyzowanej 
obecnie jak Polska długa i 
szeroka - metody d o­
b r e j r o b o t y - o­
patrzonej prostym krypto­
nimem „Do-Ro". 
Pisaliśmy jut w „Dzien­

niku" o kulisach jej po­
wstania i leżących u jej 
źródeł pokrewnych meto­
dach amerykańskiej i 
radzieckiej-stawiających 
sobie również za cel uzy­
skanie produktu naj­
wyższej jakości. Polska 
metoda - opracowana i 
zastosowana po raz pierw­
szy w toruńskiej „Czesan­
ce" - zyskała ,uź sobie w 
całym kraju sporo entu­
zjastyąnych propagatorów, 
jakkolwiek należałoby 
wspomnieć także co nieco 
o pesymistach i malkon­
tentach. 

Zawracanie glowy? 
O metodzie „Do-Ro" mó­

wi się bowiem różnie. Je­
dni widzą w niej uniwer­
salne lekarstwo na wszel­
kie produk.;:yjne kłopoty 
zakładu. Drndzy - ostroż­
niejsi w zachwytach po­
wiadają: - o tym, że trze­
ba pracować dobrze wia­
domo wszyst kim nie od 
dzisiaj - po cóż więc to 
odkrywanie Ameryki i 
psalmy na cze ść dobrej ro­
boty .. ? Współzawodnictwo 
pracy istnieje przecież od 
dawna - mamy już „Bry­
gady ZMS" i „Brygady 
Pracy Socjalis tycznej" · -
dlaczego więc zawracać 
sobie jeszcze głowę jakimś 
„Do-Ro" - skoro i tak w 
wielu zakładach , wprowa­
dzających z pompą i fanfa­
rami tę metodę, ludziP. 
pracują nieźle, a nawet 
bardzo dobrze .. ? 

tach na całym świecie in­
tensywnie poszukuje się 
nowych form organizacji 
pracy, nowych metod pro­
dukowania wyrobów naj­
wyższej jakości i pozyski­
wania dla tych celów ro­
botnika. To fakt. Tyle, że 
owo na pozór banalne 
przykazanie o konieczności 
dobrej roboty uzupełniono 
jeszcze nader istotnym 
podpunktem: r 6 b d ()• 
b r z e o d p i e r w­
s z e g o r a z u. 

Nie ma bowiem czasu i 
pieniędzy na produkcję 
bubli i wielokrotne po­
prawki. Szybkość w dosto­
sowaniu się do wymogów 
klienta i wysoka jakość 
produkcji decydują o po­
wodzeniu wyrobów na 
rynku, o sukcesach w eks­
porcie, wyprzedzeniu .­
czasem o włos - konku­
rentów. Kto tego nie rozu­
mie i nie dostrzega - prze­
grywa. Przesada? W japoń­
skich zakładach firmy „Ka­
non" rozumuje się wprost 
przeciwnie. Przed rozpo­
częciem pracy śpiewa się 
tu nawet swego rodzaju 
hymn pochwalny o dobrej 
robocie, jakości produkcji 
i najwyższej klasie wyko­
nywanych w fabryce wy­
robów. Ma to dodać robot­
nikom „bojowego ducha" 
- zasugerować i przeko­
nać ich, że w tej sytuacji 
nie pozostaje im nic innego 
jak pracować szybko i bez­
błędnie. 

Ten ogólnoświatowy ja­
kościowy wyścig w wielu 
.dziedzinach i branżach -
trwa. Włączyliśmy się do 
niego rzecz zrozumiała -
i my, jakkolwiek naue 
metody nie przewidują na 
razie hymnów o .,Wólczan­
ce" czy „Olimpii". 

Spróbujmy jednak wy­
jaśnić co jest nowego w 
metodzie „Do-Ro" tak jak 
ją widzą w Toruniu czy 
Łodzi. W „Gwardii Ludo­
wej", ZPW im. Reymonta 

we, właściwsze spojrzenie 
na robotnika w procesie 
produkcji. Cóż to znaczy? 
Przede wszystkim dostrze­
żenie i docenienie przez 
kierownictwo jego starań, 
ambicji i dobrych chęci, 
przekonanie go o wad7.e 
wykonywanej przez niego 
pracy - nawet jeśli to bę­
dzie tylko zamiatanie fa­
brycznego podwórka, od­
wą_żenie przędzy od ma­
szyn czy przykręcanie ja­
kichś śrubek. Udowodnie­
nie mu, że może, potrafi i 
opłaca mu się pracować 
dobrze. 

- Wysoko rozwinięta 
specjalizacja - powiada w 
tym miejscu psycholog -
a więc podział określonych 
prac na drobne funkcje 
przydzielane poszczególnym 
pracownikom - powoduje, 
że niejeden robotnik wy­
konując swą wycinkową 
pracę nie widzi jej osta­
tecznych efektów, nie za­
wsze w pełni dostrzega 
sens tej pracy i nie znaj­
duje satysfakcji w wyko­
nywanych czynnościach. 

Jeżeli dodamy do tego 
jeszcze fakt, że często prze­
łożony sam nie docenia 
wartości pracy swych pod­
władnych to trudno się dzi­
wić, że ich zapał do pracy 
i jej jakościowe efekty po­
zostają nader mizerne. 

U podstaw nowej meto­
dy, która nie jest żadną 
ściśle określoną receptą i 
musi być dopiero dopaso­
wana do potrzeb i możli­
wości danego przedsiębior­
stwa, postawiono jednak 
k2fdynalną zasadę: aby 
wymagać od robotnika 
szczególnero zaangażowa­
nia I wysiłku trzeba mu 
najpierw stworzyć właści­
we warunki pracy. 

Stąd też w każdym za­
kładzie wprowadzanie me­
tody „Do-Ro" zaczyna się 
od generalnych porządków, 

w wielu zakładach dla u­
zupełnienia fachowych wia­
domości zorganizowano cie­
kawe konkursy i zgaduj­
-zgadule do których sta­
nęły setki ludzi. W pełnej 
napięcia atmosferze tele­
turniejów toczyły się ba­
talie o to, kto najwięcej 
wie o sposobach podniesie­
nia jakości wyrobów, przy­
czynach powstawania bra­
ków itp. itd. Biblioteki za­
kładowe przeżywały okres 
niebywałej świetności, 
mistrzowie nie mogli się 
opędzić przed pytaniami 
i w efekcie ..• 

Gdybyśmy chcieli 
przeprowadzić doszkalanie 
załogi w normalnym trybie 
- powiedziano nam w dy­
rekcji „Gwardii Ludowej'' 
- pochłonęłoby to nie­
wątpliwie dużo więcej cza­
su i pieniędzy, a i tak nie 
udałoby się wzbudzić ta­
kiego zainteresowania i za­
angażowania jakie obser­
wowaliśmy już w czasie 
eliminacji oddziałowych i 
samego konkursu. 

Dodajmy na koniec jesz­
cze jedno. U podstaw tych 
sukcesów, poza a.trakcyJnlł 
formą zainteresowania ro­
botników sprawami jakości 
leży także umiejętne po­
łączenie lepszej organir.acji 
pracy z szerokim syste­
mem bodźców materlalnycb 
i psychicznych - różnego 
rodzaju pochwał, premii, 
narród, wczasów, wycie­
czek itp. Odkryto więc w 
porę starą prawdę, że pra­
cownik doceniany, chwalo­
ny i nagradzany pracuje 
chętniej i .lepiej. W pew­
nym zakładzie powiedziano 
nam - nie przeceniajcie 
zbytnio roli pieniędzy -
czasami wystarczy zwyk!e 
podziękowanie lub dyplom. 

Owszem, ale i dyplom 
również trzeba umieć 
wręczyć. 

Z. SZCZEPANIAK 

Mazurski pejzaż zimowy 

Od prymitywnego sprzętu 
do precyzyjnych urządzeń 

PERSPEKTYWY FUB 
11 Prawie 8 lat temu połączono kilka małycJt fabrycJ:ek 

metalowych I całość ochrzczono nazwą: Fabryka Urzlł-

1 
dzeń Budowlanych. Wówczas :raldad wytwarzał ok. Ili 
a~ortymentów, z których więks:r:ość nie wymagała zbyt 

I wielkich umiejętności załogi. 

I 
Obecnie fabryka wytwarza świadczy fakt, li łoiysk~ te 

m. in. ok. 4,5 tys. ton wyso- stanowią produkcję antyirń• 
ki ej jakości · żeliwa, co jest portową, oszczędzając11i cen• 

I sprawą z punktu widzenia nych dewiz. I to znacznej 
technologii bardzo trudną. ich ilości, jeśli weźmie się 
Żeliwo to .służy do wytwa- pod uwagę, że w br. FUB 
rzania walców młyńskich, wyprodukuje 2,2 tys. łożysk 
tzw. przecieraczek do farb wieńcowych , a w 1980 r. ma 
i lakierów itp. ich wytwarzać 12 tyg. 

Ale prawdziwym „szlagie- Innym „szlagierem" s' pro 
rem" są łożyska wieńcowe o dukowane tu różnego rpdza-
średnicy od 800 do 1400 mm, ju napędy hydrauliczne do 
nieżbędne w różnego rodza- maszyn budowl11nych. W wa 
ju maszynach budowlanych: runkach bardzo dużych ob-
koparkach, żurawiach, łado- ciążeń, jakim poddawane *' 
warkach, spycharkach... Ło- w czasie pracy elementy 
żysko takie musi wytrzymy- tych maszyn, stosowanie kła 
wać obciążenie do 120 ton, sycznych przekładni z kołil-
nic też dziwnego. że materiał mi zębatymi jest bardzo klo 
z którego jest skonstruowane potliwe. Wprowadza się więc 
winien odznaczać się specjał- sterowanie I przenoszenie 
nymi właściwościami. napędu metodą hydrauliez-

W tym właśnie kierunku, ną. 

by zwiększyć trwałość tych Mimo Iż produkcja FUB 
łożysk, a więc wydłużyć o- jest skomplikowana i trud-
kres między remontami ma- na, fabryka już w połowie 
szyn budowlanych, idą pra- grudnia wykonała roczny 
ce specjalistów z FUB. plan produkcji towarowej I 
Wypróbowuje się różne me- do końca roku ma przeka• 
tody i różne technologie. O zać gospodarce krajowej pro 
wadze ugadnienia najlepiej dukcję wartości penad 5,5 --- ---------------· I Podstaroście Fircyk z komedii Zabłockiego wencji modnej jeszcze wówczas commedii den• damy teraz w Teatrze „7.1!;" dowodzł, że ra I 

mln zł, a więc akurat tyle, 
ile wynosi wartość tegorocz­
nych zobowiązań załogi pod• 
jętych dla uczczenia rocznic 
i wydarzeń, wśród których 
na czoło wysuwa się V Zjazd 
PZPR i 60-Jecie zz Meta• 
!owców. 

Łódzkiej!), ograwszy w karty Arysta, każe zacji i charakterystyczne postacie. I chociaż zapraszać do naszych teatrów reżyserów po-I 
(którą przypomnial mr.m właśnie Teatr Ziemi arte - jej swoisty humor, pozory improwi- cję mają ci, którzy postulują, ażeby częściej 

sludze swemu świstckowi sprowadzić z mia- bohaterz11 „Parad" nazywają się Kasander, zalódzkich. Ewa Bonacka - reżyser i insce-
sta trupę aktorów, ponieważ - jak twierdził Zerzabell.a, Gil, Leander, nietrudno znaleźć nizator - zmontowala spektakl lekki, barw- I 
będziemy się jak można na wsi zabawiali". z jej Arlekinami, Kolombinami, Poliszynela- spól. J, P. I 
- ,,mamy tu też maleńkie teatrum na sali, w nich typy zasadnicze dla commedii dell' arte ny i stylowy, ustawiając wW.ściwie caly ze-

Podobne „sale teatralne" znajdowały się to mi itd. Alicja Krawczykówna, realizując najroz- '"'"łllllllll1Ułlltml•~m1n111 
tym czasie w w ielu magnackich rezydencjach. Niemniej Potocki nie spłyca swych jedno- maitsze wcielenia Zerzabem, raz kapry§na, I 

I Między innymi i w Łańcucie, gdzie w roku aktówek uatrakcyjniając je wyłącznie tylko raz liryczna. a zawsze szczerze zabawna, dala 
1792 odby!a się premiera „Parad" pióra zna- humorem commedii delt'arte - humorem ra- znowu dowód, że talent jej rozwija się coraz 
komitego autora „Rękopisu znal~zionego w piękniej. Kra·wczykówna stala się teraz pod-
Saragossie" - Jana Pot ockiego. wójnie dojrzała: dojrzała jako aktorka, a i I 

I Obecn.e „Parady " grane Sił (i to% wielkim Na scenach łódzkich dojrzała to tego, ażeby (co jest losem wszyst-
powodzeniem) w Teatrze ,.7.15". kich bardziej utalentowanych artystów lódz-

Na wstępie male wyjainienie, którego nie kich!) zabrała nam ja, stolica - co oby jed-
znajdujemy w interestLjqco zresztą zestawio- nak się nie stalo! I 

I nym programie: co w języku teatraln11m p A R A D y Podobnie również i pozostali artyści zmie-
oznaczajo, „parady'' ? niali, niby kameleony, kolor nastrojów kreo-
Otóż w swoim czasie wędrowne trupy tea- wanych przez siebie postaci, które realizowali I 

tralne jako wstęp do właściwego przedsta- z prestidigitatorsku, giętkością, wśród paro-

l W;enz·~ wystaw z·a'y przed we3·•c;em do lokalu dystycznych deklamacji, jarmarcznych gie-' "' • „ • czej tanim: często prymitywnym i jarmar- r •· •· h k b ·· · d I - dla zachoty i reklamy - .;ednaaktówki, e,.,, cyr,.,owyc a ro ac3i i pseu ouczonyc i v , cznym. Jest to przecież pisarz głęboko wy- d k · · względnie, jak byśmy okrei!ili to dzisiaj, kró- kształcony, 0 wysokiej kulturze. Bogata też ys USJt. I 
I 

tkie skecze. I właśnie owe male formy tea- jest skala jego dowcipu i humoru: zacząwszy Każdy z nich znalazl tu dla siebie pole do 
tralne nazywano „paradami". od. sytuacyjnego, a skończywszy na kalambu- popisu: Henryk Jóźwiak, jako lirycznie n ie-

Dla skladanki Jana Potockiego „Parady" rach słownych i parodii, która, Potocki upra- śmiały, zakochany Gil, Sławomir Misiurewicz 
to tytuł niezwykle trafny. Całość sklada się wia Po mistrzowsku. znakomicie wygłaszający aktualne i dzisiaj I 

I 
bowiem z 6 jednoaktówek o zgo!a odmiennej poglądy Kasandra demokraty, Andrzej Her-
treści i kolcrycie dramciturgicznym, przy Walor jego 6 jednoaktówek nie jest jedna- der w zabawnie parodystJJcznej roii aktora, 
czym jednak powtarza;ą się tu poszczególne kowy. Bodaj za bardziej wartościową uznać Zbigniew Jabłoński jako prawiący mądre mo-
postacie i figuru, działajqce w zgoła. innej trzeba czę§ć drugą spektaklu z jego senty- raly Ojciec Aktora oraz Jerz11 Batbuza I 

Ciekawy jest równie.i Hm rodowód posta- nym satyry aktualnej i dzisiaj skeczem „Ka- Pięknie stylowa oprawa plastyczna mistrza 

Ziemniaki, 
ziemniaki ... 

15 proc. światowej pro• 
dukcji. 48 mln ton w liczbach 
bezwzględnych. Te dane do• 
ty czą polskich ziemniaków, 
k tóre poza celami konsump­
cyjny mi przetwarlant są na 
63 różne artykuły spożyw. 
cze. Bazą hodowli ziemnia­
ka są w ojewództwa północna: 
olszty ńskie, koszalhiskie ł 
szc ze c iń.; kie. Stamtąd także 

Ekspor tu je s i ę n3jWlęcej „o­
woców ziemi". z tegoroczne­
go zbioru pokaźne pąrtie 'ut 
opuśc i ły kraj doclerając m, 
In. do NRD, Czechoslowąejl, 
na Węgry. Wiosną wyn.iszl\ w 
podróż zamorsk11, sadzeniaki 
p rzeznaczone dla Maroka, Al• 
g ieru i innych krajów. I 

sytuacji. mentalna, pantomimą „Gil zakochany", pel- (Mim 1). 

ci. Potocki zadbał o to, ażeby doświadcze- sander literatem" i z naprawdę świetnym Wladyslawa Daszewskiego dodala jeszcze 
niami, które poczynil podczas wojaży zagra- „Kasandrem demokratą", w którym znalazły uroku temu spektaklowi, do którego muzykę I (ał) 

I 
nicznych, wzbogacić formy swoich jednoakt6- się echa historycznych wypadków, rozgrywa- skomponowaz Witold Rudziński. .„.„„„.„.„„„ •• „ •• , 
wek. Są w nich kanony obowiqzujqce w „tea- jąc11ch się wówczas we Francji. o d • PKO 
trze uczonym", a r6wnoczdnie wiele kon- Poziom art11styczny spektaklu, który oglq- MIECZYSŁAW JAGOS-ZEWSK-l ' szczę Z8J w . 
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.Praca dla a~solwentów szkół 
W połowie ub. :r. łódzkie 

ukoly średnie - zawodowe I 
og61nok~ztałcące opuściło 
10.363 absolwentów w tym 5.211 
dz,ewcząt. Ogromna w.ększo>ć 
- bo 7300 podjęło pracę. zwa­
żywszy, że blisko 35 proc. 
absolwentów LO i pewien pro­
cent absolwentów teclmików 
dostało się na wyisze uczelnie, 
a część chlopcO :v powoła­
no do odbycia obowiązkowej 
służby wojskowej, można 
stwierdzić, że nasz Wydział 
Zatrudnienia wspólnie z kura­
torium dobrze rozwiązał pro­
blem zatrudnienia absolwen­
tów. Problem to niełatwy w 
okresie kiedy wyż demogra­
ficzny osiągnął swój punkt 
kulminacyjny. 

trudnionych zostało w więk· 
nych zakładach pracy po 
uprzednim przeszkoleniu. 

Z 3560 ahsolwentów szkół li­
cealnych ponad 1600 poszło na 
wyższe urzelnie, do paiistwo­
wych szkól technicznych, do 
szkół medyczn)·ch albo 
podlega,jących Ministerstw u 
Kultul'y. Do Wydziału Zatrud­
nienia z1dosiło się 1400 osób. 
Z tej liczby niemal wnyscy 
chętni otrzymali pracę. W ewi­
denrji znajduje się jeszcze 
niewielka grupa osób. Zahez­
pieczenie dla uich pracy je.,t 
zadaniem nr 1 dla Wydioialu 
Zatrudnienia. Nie jest to •pra­
\Va łatwa. Tyn1 bard~ie.i, że 
jednocześnie z~ł-0siło się i zo­
stało zatrudnionych w tym 
samym ·okresie ponad 400 
absolwentów z lat popr7ednich, 
którzy nie dostali się na 
wyższ.e uczelnie. 

Aby absolwentów szkół lice­
alnych przygotować do pracy, 
organ;zuje się wiele kursów. 

W roku ub. taką akcją objęto 
700 osób. Na wyróżnienie za­
sługują Zakłady Mechaniczne 
im. Strzelczyka, Urząd Tel•· 
fonów Miejscowych oraz Ob­
wodowy Urząd Pocztowy a 
także Miejski Hanrlel Detalicz­
n~·. które przeszkoliły w su­
mie we własny1n zakre';ie Dli„ 
sko 300 osób. Wydział Zatrud­
nienia zorganizował kurs n1-.­
~zynopisania i biurowości. Roz­
począł on się w listopadzie i 
potrwa do marca 1969 r. Około 
40 ah5olwentów ina zagwaran­
towane miejsca pracy, Jest 
jeszcze pewna ilość ahsohveu­
tów - około 700 - którzy n ie 
zgłosili sir, ·dotyrhrza, do pra­
Cł". O~ron1na ioh część to os··, ... 
hy, które przygotowują sie •Jo 
egza1ni!1ÓW na wyż„ze 11l'7eln ie 
i heclą zdawać w połowie tego 
roku. 

Praca dla absolwentów ••kół 
średnlch znajdu.ie się i slu~znie 
\V cenfrum uwagi zarówno 
władz szknlnych jak i Wydzia­
łu Zatrudnienia. Wydaje się 

Bałuty w roku bieżącym 

średnich 
jednak, że w ostatnich klasach 
szkól ogól noksztalcącyc11 nale­
żałoby bardziej niż dotych­
czas propagować zdo1Jywan1e 
zawodu na organizowanych 
kursach. Wykaz tych kursów 
powinien znaleźć się w rękacłl 
każdego wychowawcy. Należ~­
loby też chyba rozważyć moż­
li\vość wprowadzenia do pro· 
gramu LO zasad i organizacji 
pracy w biurach i urzęclach. 
Ułat";łoby to znacznie możli­
wości zatrudnienia tych absol­
wentów. którzy nie idą na 
wyższe uczeJnje, ani nie za­
mierzaja ksztatrić się dalej. 
Potlobne postulaty wysunęli 
radni ana I izującv problem 
zatrudnienia absolwentów 
s1kół średnich na jeclnym z 
ostatnich posied7.eii Kon1:~ji 
Zatrudnienia RN m. Loclzi. 
Rzecz jest niewqtoliwie rto 
pri;en1yślenia chociaż. zapoy,da­
da się że po roku HiO nie hę- ' 
dzie już żednych kłopotów z 
za trud ni Pn i Pm absolwentów 
nkół średnich. (Ka~) 

Warto podkreślić współdzia­
łanie w rozwiązywan..:. u tego 
zagadnienia nlięttzy zakłada111i 
pracy a komisjami powstałymi 
przy szkołach zawodowych. 
Zadaniem komisji było dopil­
nowąnie czy wszyscy a 1Jsol­
wenct podjęli pracę. To ze 
zdecydowana większość absol­
\ventów skierowana została do 
pracy przez te komisje, a tyl­
ko około 600 przez Wydział 
Zatrudnienia, światlczy o ich 
prawidłowej ]>racy. Jakkol­
wiek liczba propozycji pracy 
była ogółem biorąc clu -ża, to 
jednak zatrudnienie dziewcząt 
nie zaw57.e było łatwe. W clal­
szym ciągu w niektórych za­
kładach występuje n;echP.Ć do 
JlrZy.imowania koh iet do za­
wodów tradycyjnie mr,skich. 
Aby to stanowi,ko przełamać 
trzeba nieraz wielu interwen­
cji. Sytuacje pogarsza nierzad­
ko stanow:sl<o san vch absnl­
·wentek ;tlbo ic.h rocbi-­
~ów sprzeciwiaJących się za­
trudnieniu córek "' zawodach 
111ietypowycb dla kobiet. Dla 
przykłaclu: ahsolwen1ki Za•ad­
.nicze.i Szkoły Budowlane.i o 
specjalności montPra insta••cii 
sanitarnej odmówił\• pocljccia 
zatrurlnienia \\r wvuczonyn1 
zawodzie. Za uzasacJtlione ,\·y­
jatki 1Vydz'ał Zatrur!nien: 1 
Uznaje nrzecj.wwskazania leka 
rzy zakładowych. Dotyrzvło to 
zwłaszcza nracv 'v takich za­
wo<lach jak malarz. tokar7. C7V 
ślusarz. Dziewczęta kieru ie się 
do innych pr~c. na,iczcście.i do 
handlu. Prawie 2 tys. absol­
wentów ~zkOI zawodowych za-

+ Nowe sklepy i dom handlowy „T eofil" 
+ Więcej punktów świetlnych 
+ Przebudowa ulic 
+ Rozpoczęcie budowy motodromu 
Zatwierdzony na ostatniej se­

sji DRN - Bałuty budżet i 
plan gospod:uczy na rok 1969 
zakła:Ja dalszv rozwój tej 
dzielnicy. wzięto przy tym 
pod uwagę liczne postulaty 
mieszkańców wysuwane w cza­
sie_ kampanii wyborczej do 
SeJmu PRL i rar! narodowych 
oraz zgłaszane w czasie bieżą­
cej kadencji racly. I tak np. 
mieszkańcy nowych osiedli na 
'\'ielu spotkaniach z radny1nl 
domagali sie hudowy pawilo­
nów handlowych i usługowych. 

„Toto - milion" 
i granice dopuszczalności 

Ta barwna reklama 1l­

mieszczona na jednej ze 
ścian kamienicy przy ul. 
Narutowicza 12, obok ,.Do­
mu Książki", brzmi wcale 
zachęcaj~co. I nawet u­
piększa ten fragment śród­
miejskiej ulicy. Szkoda 
jednak, że nie upiększa ży­
cia lokatorom kamienicy, 
na której jest zawie­
szona. W momencie, kiedy 
zostaje włączony neon, 
trzeba natychmiast wyłą­
czyć odbiorniki radiowe. 
Zamiast kojącej muzyki, 
czy interesującej audycji, 
słychać tylko potworny 
szum i to obojętnie na ja­
kie · fale nastawione jest 
radio. 

„ Toto-lotek" reklamuje 
ów „mlion" już od kilku 
lat i nikomn nie przeszka­
dzał w słuchaniu radia. 
Ale na poczqtku 1968 
roku neon zgasł na 

bie na jeden taki „wieczór 
słuchania radia". 

Podzielamy w pełni ich 
żal i rozgoryczenie, W do­
mu p.p. Bergerów rzeczy­
wiście radia słuchać nie 
możnq. Wręcz przeciwnego 
zdania sq jednak pracow­
nicy O.frodka Służby Prze­
ciwzakłóceniowej, do któ­
rych pp. Bergerowie zwró­
cili się o pomoc. Otóż sluż­
ba ta stwierdziła, że „re­
klama zakłóca. w granicach 
dopuszczalnych, polskq nor 
mq. A w celu poprawy ja.­
kości odbioru należy zain­
stalować antenę zewnętrz­
nq. i odbU>rnik uziemić". 
Gdybyśmy na własne 

uszy nie słyszeli tych za.­
kłóceń, to być może uwie­
rzylibyśmy w „polskq nor­
mę". Bo w granicach do­
puszczalnych są nie tylko 
„normy", ale ludzkie 
nerwy. (giz.) 

W roku bież~cyni uwzględnia­
jąc te sluszue życzenia przewi­
duje się, źe na Bałutacb prze­
każe się, do użytku 15 placó­
wek handlowych o ogólnej po­
wierzchni ponad i tys. ni kw.; 
w tym reprezentacyjnv Dom 
Handlowy „Teofil" o powierzcb 
ni 4.345 m kw. Z tej liczby 11 
sklepów zostanie otwartych w 
nowych osiedlach mieszkanio­
wych, m. in. na Teofilowie o­
raz 4 na peryferiach Bałut w 
specjalnych pawilonach hand­
lowych hudowanych przez PSS. 
Również w br. Baluty <1tr~y­

mają 8 uspołecznionych 1>unk­
tów usługowych. Wszystkie 
przekazane zostaną w pomiesz­
czeniach uzyskanych z nowego 
budownictwa. P _o raz pierwszy 
odda sie dla potneb rzemio•ła 
indywidualnego 5 lokali z no­
we!?o budownictwa w osiedlu 
„\Vielkopolska". \V non1iesz­
czeniach tych nemieśln icy o­
tworzą zakład !ry•jerski oraz 
punkt}' krawiecki, szewski. ze­
garmistrzowski i ra4iotelewi-
7.yjny. Ogółem oprócz 8 punk­
tów usługowych uspołeomio­
nych na Bałutach przYbe<l•ie 
dalszyr.h li zakładów rzemieśl­
niczych. 

Rok bieżący to także 1>owat­
ne inwestycje w dziedzinie <)­

świetlenia ulic tej dzielnicy. 
Zostaną zainstalowane 25ł 
punkty świetlne na ulic"~h nie 
posiadających oświetlenia. Po­
za tym przewiduje sie moder­
nizacje istniejącego oświetleni;o. 
l)rzez wymiane lantp iaro\\·vch 
lub jarzeniowych na rteciowe. 
W ramach tych robót zainsta­
luje się 98 punktów świetlnych. 

Zostanie również oświetlony 
park „Promienistych'\ w któ­
rym znajdzie się 38 punktów 
świetln,ycb. 

W zakresie g<1$podarki komu­
nalnej najpoważniejsze prace 
to remonty bieżące ulic. zmia­
na ich nawierzchni oraz prze­
budowa arterii komunikacyj· 
nych. Rejonowa Służba Drogo­
wa Łódż-Bałuty przeprowaclzi 
roboty na powierzchni ulic 
wynoszącej 70 tys. m kw. Prze­
prowadzi się konserwacje 36 
ulic oraz szlakowanie 10. Prze· 
widuje się również roboty dro­
gowe o charakterze moderni-­
zacyjnym. Wykonywane będą 
nawierzchnie asfaltowe. Rejo· 

parę tygodni i zaświecił 
ponownie dopiero po grun­
townym naprawieniu. I 
właśnie od tej pory neon 
ten stał się przekleństwem 
lokatorów. Szczególnie 
mocno daje się ta reklam.a 
we znaki p.p. Bergerom, 
którzy zaprosili nas do sie-

Sprawy Malej Temidy 

Horacy Safrin 

Zygmunt Możd:i:onek (Naru­
towicza 37 ni. 11) stanął po raz 
trzeci przed kolegium k. a. 
Srótłmieś.cia. Ostatnio - za a­
\Vanturowanie się 'v stanie nie­
trzeźwym z ioną i używanie 

słów wulgarnych - w trybie 

Na peryferiach logiki 
Swi<'jta. ś u;ięta - i o fwię­

tach. Zwyk liimiy je podsumo­
wywać i!ością spotytych (na 
psa urok!) tcs:e /akich odmi an 
1niGsiu.:a. ciast i tru11 /i;Ótc. ilo-~­
cią wypadków drogotuych, za­
burze1i gast rycz1111ch i wol-
11ych mie.lsc w Izbie Wytrzei- · 
w,ień. A jednak. ?JWina o nich 
(;'zecz jasna. o świętach) po­
wiedzieć coś nieco< dobrego. 

Pnede wszystkim poprze-
dzajqce noc wigilijną dni są 
czym,; w rodzaju nieoficjalne­
go Tygod,,nio C;;y~to,:ci. Mycie 
okien. pod!óg i kafli uraz 
zbiorowa k.qpiel calej rodzinki 
staje się powinnością nawet 
na.izatwardziatszych przeciw­
ników hi.gieny na co dzień -
tych. którzy nie chcąc iść za 
pr?ykladem ponck.iego P!lata 
skrupulatnie unikają umywa-
1'la rą1(. • 

Po drugie: dnt przedgwiatd­
J{owe stanowią ok.res cza~o-
1Vej, niemniej jednak chwa­
' ebnej zniianu. zachodtącej w 

stosunkach międiyludzkich. 
Wczorajsi adwersarze przesta­
jq patrzeć na siebie wilkiem, 
uchylają przy spotkaniach ka­
pe:us zy. ba, zmuszają się do 
żucztiwych 'J.śmiechów. Oczy­
wiście, istnieją odc/111ieni1 01! 
tej zwyczajem uświęconej re­
guly. Opowiadano mi, ze w 
pohliskiej knajpie spotkali s!11 
pny bllfecie dwaj powaśnieni 
przyjaciele, a uśctsnqwszy so­
bie dtoni.e dali upust swym 
pojednawcz.11m uczuciom na· 
stepującymi stawy: 

- Zyczę ci tego wszystkiego, 
czego i tv mt życzysz„. 

Na to dr)Lgi z wyrzutem: 
- znowu za.czy nasz?! 
Na ogól biorąc staramy .się 

nie zamącać pogodne90 na­
stroju sutych śniadaii, obia­
dów i wieczerzy. Exemplum: 
gdy w pewnum zaprzyjażnto­
nym domu jakiś zażywny a w 
pestkę zalany staruszek. wy­
chleptawszy resztki kompotu 
krzykną! nndzierajqcym glO· 
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puyspieszonym skazany został 
na 3 miesiące aresztu. 

Czesław Stożek (Nowosolna, 
Strykowska 6) za wywolanie 
awantury w trannvaju „2" za­
płaci z tys. zł grzywny. 

sent „Kelner, placić!" - pante 
zareagowały 1ia ten nie prze­
myślany okrzyk sacharyno­
wyni uśmieszkie1n1 a panowie 
- :źycz!iwym rechotem. 

Po trzecie: dni przedświą­
teczne stają się próbą ognio­
wą dla rodzimego handlll. 
Trzeba przyznać, że nasz Mer­
kury wyszedł z tej prób!J ol1-
1'0nną ręką. zaopatrzenie by­
ło wyśmienite. a kolejki ma­
laly ·z dnia na dzień. Niest.ety, 
je śl i chodzi o wyroby mięsne, 
il.ość nie przeszla w jako-'C. 
Mimo wzruszającego apelu, 
jaki wystosowalem 1ut lanwch 
naszego pisma do panów wę­
dliniarzy. wielce się na nich 
zawiod!em. W piątek przed­
świąteczny nabytem w „Deli­
katesach" szynkę, poddał.im ją 
trzydziestogodzinnej (a jakie!) 
ablucji, ale nie potrafi/em wy­
czarować ;z niej słonawego 
smoku. Mam zatem uzasadllio­
ne pretensje nie tyllo do maj­
strow. ale t 1.o tak: .l.-11"an11ch.. 
czynników 'ladnędnvch. Bo 
kiedT,!ż winnu sp,~u·ować nad­
zór nad prz2.~trze!]a.me1>t „re­
ceptu1·y". jeśli nie w przede­
dniu świqt? A może w tym 
,.bia!ym (ze wzgl11d11 na bar­
wę soli) szale1istwie'~ tkwi 
jaki.A system?„. 
· Nie mniej slmzne ros1cz1nta 

nowa Służba Drogowa Łódź -
Polesie - pn.y której scentra­
lizowano sprzęt do wykonywa· 
nia robót asfaltowych dla ca­
łej Łodzi - ułoży na Bałutach 
dywaniki asfaltowe na 4 uli­
cach: Sędziowskiej (od Zgier­
skiej do Urzedniczej), Piwnej 
(od Lutomierskiej do Lima­
nowskiego), Głowackiego (od 
Wojska PoJskiego do parku 
„Pron1ieni!iitych") i z. Paca­
nowskiej (od Wojska Polskie­
go do ni. Podrzecznej). Ponad· 
to na roboty modernizacyjne 
przeznacza sie także część 
środków z nadwyżki budżeto­
wej, dzięki czemu nawierzch­
nię asfaltową 0 trzymaja także 
dalsze ulice m. in. Szczecińska 
(od Alek,androwskiej na po­
łudnie). Łagiewnicka (od wia 
duktu do ul. Okólnej). Okól­
na (od Łagiewniokiej do ist­
niejącej nawierzchni z trylin­
ki). Niezaleźnie od tych prac 
wykonywane hedą roboty w 
ramach inwestycji kapitalnych 
remontów dróg finansowane 
z budżetu miasta. 

Zaklada się także dalszy r-0z­
"'ój czynów społecznych na 
Bałutach. Przewiduje się, że 

wartość ich wyniesie ponad 11,S 
mln zł. W dalszym ciagu w 
ramach czynów społecznych 

będzir. się szlakować ulice, u­
kładać chodniki, przeprowa­
dzać renowację zieleni, sadzić 

drzewa, krzewy i k\\'iaty oraz 
zakladać nowe zieleńce. z po­
ważniejszych rohót inwestycyj­
uych przewiduje się rozpoczę­

cie budowy drugiego w Łodzi 

motodrom u w rejonie ulic 
Drewnowskiej Odolanow-

skiej, (j. kr.) 

Komunikat MO 
Komenda Dzielnicowa MO 

LÓdź-Górna (Wólczańska 250, 
pokój 16), prosi o zgłoszenie 
się w godz. od 8 do 16 osób, 
którym w październiku i listo­
padzie br. skradziono w auto­
busach linii nr 57 pieniądze w 
kwotach do 500 zł. 

Bronisław Kurzawa (Luto­
n1iersk, Swierczewskiego 7) do· 
konał \n"adzieży zegarka 
„Sport" na szkodę jednego z 
pasażerów oczekujących na 
tramwaj w poczekalni MPK 
}lrzy ul. Północne,i. Kolegium 
k. a. oceniło ,,gościnny wy­
stęp" Kurzawy w Lodzi na 2 
tys. zł grzywny. (w) 

mam do świątecznego ;.tel~ki­
na''. Przecież atrak.c11;na ,.Bo­
nanza" poćwiartowana był.a 
na,pisa1nl: „Przep:-aszamy za 
usterki'', „Zakl.ócenia - proszę 
nie regulować o1btornik.ótv'' 
bądż „Dalszy ciqg za chwilę", 
a :iledzone przez w;elomiliono­
wą widownię przyqod11 kapita­
na Klossa przeobra:ily się w 
istną „Komedię pomylel~" ! 

'skoro już mowa o pomyl­
kaclt. da!em w dzień wigilijny 
budując_y przyklad humaniz­
mu i pobłażania. Usłyszawszy 
w telefonie bodaj po raz setny 
przemiły glosik: ,.Czy to „A11i­
lana"?11 - odpowledzialem. sło­
dziutko: 

- Nie, kochanie! Chcialem 
jednak pani. jako mojej sta!ej 
pomyłce telefonicznej, zto':;yć 
najserdeczniejsze życzenia 
świqteczne i noworoczne.„ 

- Dziękuję, bai·dw dziękuję! 
Moglem się z nią nawet 

umówić na randkę. ale nte 
wolno przecież dzialać na os­
lep - :zwłaszcza porą z;,ri.nwq. 
qd,y wcze:inie zap'1ria nuc A w 
moich rodzlnny:.ll st1·01inch rµ­
mowane pone'<ru:llo ostrzega­
!o lekkoduchóu;: 

zanim. wejdziesz z lwoietą 
w .<tyczno.•ć. gaz zapal lub 
1lektryc:rność .• , 

Budowa SDH 
1 

Przy skrzyżowan'.u ulic Pio­
trkowokiej i Mickiewicza 
wznosi się konstrukcja przysz­
lc,e;o Spółdzielczego Domu 
Handlowego PSS. Stanie się on 
niewąLpliw.e poważnym kon­
kurentem dla „Uniwersatu''. 
Zaroga Łódzkiego Przeds:ęhior­
stwa Bl1downictwa Miejskiego 
nr I - prcwadząca budowę -
kończy aktualnie - mimo zi­
my - roboty związane z po­
kryciem ciachu. W najbliższych 
ty~odniach przewidzi;tne są 
pi·ace przy montażu konstruk­
cji stalowych, celem wzmoc­
nienia scian działo\vych. Kon­
clygnacje są bowiem dość wy­
sokie (5 m), wewnętrzne 
sciany należv \Vięc zaqezoie ... 
czyć str.lą. Oprócz tego zakła­
dać s i ę będzie izolacje w piw­
nicach i prc\vadzić szereg i n­
nych robót. Jak z tee(o wyni„ 
ka - z 1Jurl0wa Spó!dzielC7RlP 
Domu Handlowego - wszystko 
w porządku. 

Niezależnie jednak od same­
go gmachu SDH na tym sa­
mym placu budowy, tuż przy 
Piotrkowskiej przewiduje się 
w1niesienie 12-kondygnacyjne­
go budynku biurowego dla 
PSS. Jak do te.1 pory wznie­
siono 3 kondygnacje. w czym 
dwie pod z:emią. Konstrukcj_e 
„wylewano·•. Dalej - w mysl 
dokumentacji - pozostałe pię­
tra niaią być zmontowane z 
elementów prefabrykowanych. 
I tu wchodza w l(rę momenty 
raczej niepożądane. 

Jak sobie zapewne nasi Czy­
telnicy przypominają - pisa­
lismy o tym kilka miesięey 
t"mu - miejsce rozebranej 
kilkupiętrowej olbrzymiej ka­
mienicy przy rogu Pic)trkow­
skiej i Mickiewicza, zajmie ba­
za prefabrykatów {oczywiścte 
tylko na okres trwania bu­
ctowy) gclzie się produkować 
będzie potrzebne dla wznosze­
nia biurowca prefabrykaty -
tzw. ramy H. Jeden z ostat­
nich terminów przekazania 

••••••••••••••••••••••••••• 

NA DĄBROWĘ, CZ.Y NA 
NIŻSZĄ? 

ChciallJym poruszyć sprawę, 
na którą nikt dotąd nie zwró­
cił uwagi. Chodzi mi o napisy 
informacyjne w łódzkich tram­
wajach. Jedne mówią do iakiej 
dzielnicy jedzie dany pojazd i 
to \\ydaje n1i się właściwe, 
drugie - wymieniają jedynie 
nazwę jakiejś nialo znanej uli· 
cy. 
Uwaźam, że dla wyi:ody pa­

sażerów. zwłaszcza tych mało , 
obeznanych z n1iastern, \Vszę­
dzie tam gdzie jest to możliwe 
powinna być wymieniona dzieł 
nica. 
Proponuję przykłaclowo dla 

tran1wajów linii „l". „15" i 
„28" za1niast Strykowska pisać 
Doły, dla linii ,.3" i „7'' za-
1niast Niższa - Dąbro,va, dla 
„8" i ,,20" zan1iast Bratysław­
•K~ - Karolew itp. 

T 0 samo dotyczy autobusów. 
Komu z wyjątkiem nielicz­
nych mieszkańców tej dzielni­
cy jest znana np. ul. żółwiowa, 
ale na autobusie kursującym 
do Łagiewnik czytamv - La· 
giewnicka, Okólna, żółwiowa. 
Czy nie lepiej brzmiałby na­
pis inform ujący Łagiewnicka 
- Bema - Łagiewnicka - Mo­
drzew? 

Nie wiem co na moją propo­
zycję odpowiedzą inni pasaże­
rowie i MPK, mvśl~ jednak 
na vodstawie wielu obserwa­
cji 1 rozmów z ludźmj. któ­
rzy po raz 1>ierwszy jada do 
nie znanej dzielnicy, że warto 
by ją przedyskutować. 

Stanisław X:. 

SYGNAŁY 
WYJĄTEK 

Ostatnio we wszystkich loka­
lach pojawiły się wywieszki 
informujące o wysokości o.piat 
za szatnię. Uchyla się Od tego 
Jedynie szatniarz w „Tury­
stycznej". Może ŁZG wyjaśnią 
powody, które skłaniają g 0 do 
tego? K. 

PUSTA POCZEKALNIA 

; ; . 
opozn1ona 

foto. L. OleJnictak 

placu dla zorl(anizowania bazy 
opiewał na czerwiec. 

N'.'f"tetv rozbl.~rka .. do ~tórej 
przysta pion o pozna 1 k torą -
na n11q.le odczucie-trochę zbyt 
przeciągano, zakończyła się 
w!aśeiw'.e kilka dni temu. Bu­
dowlani zamiast w czerw<!U 
otrzymali plac budowy 'J6 
grudnia. Baza pref<1brykacyj­
na czynna będzie dopiei;-o W 
początku pT?.yszlei{o ro.kl!. 
Nietnniej - jak twierrlz.i kie­
r1Jwnik budowy W!odz1mterz 
Chudzik - przy zastosow;rniu 
rM.nych metod ogrzewczych :­
chyba. że temperatura bę<'lz;e 
wyj~tkowo niska - mo~".'' 
lJE:dzie pr~ce te prow~d'Zic. 
I dopiero wtedy przyst.ąp1ć do 
monta7u biurowca. Ąle. to 
wszystko z niemałym . opóźnie• 
niem. 

Jako, że rozebrana kamieni~ 
ca nie jest jedynym · budyn­
kiem w · Łodzi, którego ro­
zbiórlća warunltuje rozphcze:ie 
czy umożliwienie jakiejś b•J­
dowy. uważamy. że oc1pow•er:l­
nie władze powinny doprow~­
d1ić do sciślejszego prze~irz~­
~ania tel'minów wyprowac1la­
nia si4: lokatorów 1 rozpncz~c1a 
rozbiórek. Konsekwencje mo­
ga - jak wynika z pr~ykladu 
z SDH - być dość pow~+ne. 

(AP) 

W Filharmonii • 

Wieczór operowy 
Filharmonia Łódzka rozpo• 

czyna nowy rok koncertem 
symfonlcznym z udziałem zna­
komite•o włoskiego dyrygenta 
operowego, Elio Boncomoaimi 
oraz solisty Paulosa Raptis8. 

W programie koncertu. któ­
ry od'będzie sie 1 i 4 stycznia 
o' godz. 19.30: o. Bizet - sym­
fonia C-dur. G. Rossini. - u­
wertura do op. &-oka złod:i:iej­
ka. P. Masca~ni - aria z op. 
Rycerskość wieśniac~a. G. Puc 
cini - aria z o~· Cyganeria i 
G. Verdi - Rria z op. Truh;1-­
dur i uwertura do op. Nie• 
szpory sycylijskJe. 

(w) 

Na półkach księgarni 
l\fATEMi\TVKA. 

NAUCZANlE. PEDAGOGIKA 

M. Brothl'rtoń - Ma~ery ł 
lasPry. PWN IP.68 r ., str . . 240, 
zł 24. z. Skorny - Obs~rwa­
cJe, interpretacje I charakte­
rystrki psycholov,!czńe. PZWS 
1968 r., zł 17. Al. Białas - O 
na111zaniu matematyki w kl. 
VIII szkoły pod~t. PZWS 1968 
r„ str. 200. !I 14 .• r. Mltyk .­
Nattzanie gen<irafi! w praco­
wni PZWS 1968 r., str. 100, zł 
7. l. Grębecki - Ov,61ne za. 
sadr biolov,!I. PZWS !~61 r., 
str.i220, zł 35. St. Jaworski -
U !Odstawy awangardy. Ta• 
deulz Papier - pi~~rz I te„. 
ret . Wyd. Lit. 1988 r ., str. 
300, zł 30. 

BTOJ.OGIA, . - , 1 

FIZYKA. l\fEClłANll!:A 
A. Lamin( - Skarby w i:ro• 

cie Lascaux. PWN 1968 r •• str. 
170, zł 20. A. Oparin - Pod­
stawy życia na ziem!. PWN 
1981 r „ str. 260. zł 20. A. Hall 
- Podst„wy technik! syste• 
mów. O~óln~ iasady projekto. 
wania. PWN' 1968 r„ str. &OO, 
opr. pl., tl 60. M. Kubiak -
Metale nieżelazne. PWE 19U 
r., str. 3!0. opr. pl .• zł 47. :r. 
Leyko - Meehanika oitólna. T, 
I. PWN 1968 r ., str. 380, opr. 
pl. zł 47. 

Przy skrzyż0waniu ulic O­
brońców Stalingradu i Al. 
Unii znajduje się kryta pocze­
kalnia nieqrnl zupełnie nie wy 
korzystana, za to przy krait­
có\vce n7" i „13", „17". ,,43" 
oraz „9". j!dzie zawsze st oj~ 
tłumy pasażerów brak choćby 
zwykłego <laszka. 

Dlaczego? 
J>asażerowie 1 

- .Na .~ylwest!a~ .Wlaiciwie : 
!fYh1erahsmy się, ale żona 
~elZ.C'.Ze nie Jest &OtO'll'&l 



Q :.. w•-· i „ irr re-„~;-; r -WINNYCH . NIE MA? CO? gdzie? KIEDY? i 
10 12 30 Por<wanie d1!iewic" SOJUSZ ._ „Berlin" od l. ''1. 

Dlkt.JNe . 8r6dmleł11le ~t 

! ryP1laLaiej11"" Md wllfle· 
archUektomciiiiltj urody 

IDłolt Wielkiej ł.lihl . .TM· 
a~łnie naibard1Dlej nlewy· 
1oM. prsys1u1.rsa~• wioJe 
tróik ~ mieeskc&ńcom I go· 

~"fl:·. pnechodni6w, po· 
4Jlwi&Mcych atyl nowo bogac 
Id.Gb kal:llicnlc. wie o tymi . te 
1111łMale śródnuej.SH:a dllle ruca 
1k111i1 uajwięcej „młenkeio­
WJCh Wll-pólnot'', bę4-eYCh U• 

dl"ęk11 Ich utytk-.Mw. Nłe 
było wówczas ani OU$U an.I 
p!enl~y, a.by te wlelolabowe 
miesą;ania pr:r;erablać na sa· 
modzielne. Więc wnystkim ich 
lokatorom „kwałerunek" dOlti 
1ywał na praydZiałach „wras 
• uiywalnok~ kuchnł''. QI 
owych muoWYch do $1'Mmiii 
eta pl'Zeprowadzek młJaJ11 H 
lata, a władze kwaterunko­
we nadal dopisuj,, te „wru a 
uwwalnoki• kuchni". 
Wła&nie jeden & takt.eh ,,lru• 

45 lat działalności 9 ŁDH 
D Łódzka Drużyna Har­

eerska im. gen. H. Dąbrow­
skiego ostatnio ur~yście 

obchod:z:i.ła 46 roc~iaę 11wo­
jego powstania. Jest to 
jedna z nielicznych drużyn 
łódzkich, której działel­
ności nie przerwała II woj­
na światowa i okupa.cja hi­
tlerowska. Jej członkowie 
brali udział w pracach po­
aot<Jwia harcerskiego w pa­
miętnym wrze.tniu 1939 r„ 
IJopali rowy prze<liW'lotn.i­
oze, .zbierali cyw.ilne ubra­
nia dła próbujących uciec 
z niewoli niemieckiej ofi­
cerów polskich. W pierw­
azych óniach okupacji 
odonkowie dr~y ro1JPO­
C%ęlii działalność okupacyj­
nlł nawiązując łiiomoeć z 
Ot"Cand.zującymi się na tere­
nie Łodzi „Szarymi lh.ere­
pmi''. Ze składu tej dru­
ty.ny wysz:ed1 późniejszy 

komendant łQdzkich „Sza­
rych Szeregów" druh harc­
mistrz Dominik Patora. 

Drużyna wychowałe. wie­
lu społeczników. Niektórzy 
z nich do dzisiaj piH.tują 

i;óżne funlc<:je w organi:ua­
cjach s!)Ołecmych i harcer­
sk.ich. 45-lecie drużyny by­
ło ok:a:zją óo urocz~ 
spotkania jej s.t&irych i o­
becnych członków, obej­
rzenia 9 grubych k·ronik, 
które podobnie jak i M.tan­
dar przetrwały wojnę, :maj­
dując obecnie mie-)sce w 
harcerskim gabłnecie hi­
storyc2jtlym Łód:zikiej K<>­
mendy Chorągwi Złf P. 

W uroczystej zbiórce dru­
żyny ·~wiązanej :i: 45-leciilm 
wzięl.i ud~iał priedataw~e­
le Komendy Hufca L6d:l­
-Sródrnieście, byli cdonko­
wie 9 ł..DH, a takie uprzy­
ja:!nione drużyny: aanitai-­
na i SflCr.ep przy Szkol• 
Podstawowej nr 155. C1;te­
rech harcen.y :r.łoiył-o pczy­
r:r,eczeoie, a nowo miano­
wanym funkcyjnym wrę-
czono er.nury. (j.kr) 

Cielta we-przeczytaj! 
OO MUi.KA 

PO BOS'l'.JSKV.„ 

W cl111u ostatnich lat wyda• 
no w ZSRR ponad 3 mln ksi11-
kk polskich o tematyce poli· 
tyczno-społ•cznej. Naklad lUill 
tek beletrystycznych przekro­
csył ł mln. Obecnie wydaw· 
n.lctwo „Politizdadi" - przy­
,lótDwuje do druku zbiór prac 
f 1ekretarza KC PZPR W. Go­
mułki pt. „Zbiór artykułów i 
przemówień 196ł-1967". Po­
przednie wydania przemówień 
W. Gomułki wyszły w latach 
1810, 1981 i 1963. 

URODZINY MAO„. 

Pod koniec grudnia ub. r. 
:Mao T$e-tune obchodził 7& 
rocznic11 urod1in. W związku 
z powyższym Radio Pekińskie 
nadało audycję poświęcon11 
prowincji ST.ao Szan - „miej 
ecu urodzin naszego wielce 
nanow;mego przewodniczące­
go Mao, najczerwieńszego 
1łońc11 l'ta1zych serc". l!lzao 
a„n. twierdziło radio, „jest 

iwictym miejscem rewolucji, 
wspaniałą cze; woną szkołą 
myśli Mao, która urzekła na­
rody rewolucyjne na pi4'0iu 
kontvnenta~h„.". 

GALLUP O TURYSTYCE 

Jak podaje „International 
Herald Tribune" Instytut 
Gallupa -przeprowadzi! w gru· 
dniu ub. r. w 7 krajach za· 
chodnich ankietę na temat tu­
rystyki. Objęto nią ponad 10 
tys. o~ób w katdym kraju py­
tając m. in„ jaki kraj lu o 
grupę kraju najchętniej od­
wiedziliby jako turyści. Z od­
powiedzi wynika, te najwięk· 
szą popularnością cieny się 
Szwajcaria. Charakterystyczńe, 
że spośród krajów socjalisty­
cznych dużą ciekawość budzi 
Polska. Wmród ankietowanych 
- 35 proc. Aml!rykanów, 28 
proc. Brytyjczyków, 25 proc. 
Włochów, Niemców s NRF i 
Urµgwajczyków oraz 24 proc. 
J'.rancuzów najchętniej odwie­
dziłoby nasz kra.j. 

(I. J.) 

cheaoych drama.łj)w" ~ry­
wa. się .aa ul. l'fawrot H. CiRe· 
roizbowe mies.ń:auie aa,lmllJll 
CZte1"' rod.ziny. TylllCsUem po 
mieszcsenle kuchenne je.t au­
pelDle me pny1to1owane uo tU 
gromadnego uiytko-nla. B11dł 
co bądi mioul<a w tYIP- loka­
lu 10 ol6b. Do roku 1118J pa­
nowała w nim "Joda, bo I os6b 
bylo mniej i ja.kol je'Clna ro­
daina druc,eJ potrafiła i umia· 
ła w po-rę u1tąpić. Ale, gdy 
~ sześcioma laty dosilłi no­
~ lokatorzy, spokój prysł. 
Zai:SęlO się włainie od kuchiil. 
esy można się temu d•lwit, 
lllllY był tylko jeden pion gazo· · 
wy? Dopiero pQ tysiącanych a­
wanturaeh, kolejnych rozpra­
wach aądowych i kolegiach o· 
rze.kaJ~Ych, Po których ciu· 
n.aa swoich wsp61•asladów 
<:Swarta lokatarka, po najpr&e­
r6iniejezych komaj"h - ADM 
dokonała w marcu tego rDku 
roadziału ini;talacji 1azowej w 
„celu samoctsił!ineifo podłącze-
nie kucheDlti sasowej specjal-
nej dla Ob. W.". Ale I to ją 
nle :sacl.Dwoliło. 01l lat bowiem 
łĄda ona podt:lału kuchni na 
dw,łe llflęici, chcąc utywać ją 
S&łiijllo4zle1nie. Wre.zele owsv· 
mak 11 Prez. RN m. l.odzi -
wyc1s. Budownictwa, Urbani­
•Wki I Architektury Oddl· 
Na.d:aoru Budowlanego - orllll• 
c!lenle s twierdza)llce, ie ,,i1t­
nleją motłiwo8ci takiego po· 
dzmłu pnez wykonanie lek· 
klej łolankl działowej o wys. 
J m, ale niezbędne jest 11nero· 
bleuie instalacji. wodno-kanali­
sacyjnej i gazowej". 

Obywatelka w. potiadając 
takie orzecaeaie, uwata się Jut 
za włafoicielke polowy kuchni 
i nie potrafi 11rozwnleć, dlacze· 
go ADM nie chce Jej podzie· 
lić, ani też na swój koszt prze· 
robić. Alarmuje wanza-kie i 
ł6d1k;e instytucje, oskuł:a.Jąc 
i lokatorów I pracowników 
ADM o~ wolę. 

Szkoda, że Wydlllał Bud.O· 
wnictwa, Prez. RN m. l.Odał 
nie adał sobie choć troehę 
trudu i nie zbadał sianu tech­
nicaneiro całego lokalu. Bo mo­
że akurat mołna byłoby ujmo 
wue przes lokatoi:ów po· 
mien:czenia przerobit na sa• 
mo.dzielne mieszkania, llkwl· 
duj~ rn na zawn:e tr6dlo są­
s!edsldch awantur? 
Sze9ć lat w1pólne10 mienka· 

nia & ob. w. zmęczyło wuyn· 
kich lok&torów. Maj11 Oo111 uaa· 
•dnlony żal do włada kl(llalA· 
runkowych, ie do lch , w1pól· 
notY" wprowad.zily ltonietę 
Ołłor11 nerwowo, któr11 dobrze 
władH dzielnicowe mały jeu· 
cie z poprzednie10 miejsca aa· 
nueszkaina. Poprzednio rów­
run ujmowała wspólne miesz­
kanie, oskarżaJłłC w listach wy· 
syłanych dO Rady PaJ\1twa 
•woich poprzednich wtp()l111· 
siadów, że „.tiamykaj11 Jej wo­
dę, a ona z dzieckiem kona • 
pragnienia" itp. Wydział Kwa­
terunkowy DRN-9r6dmieścłe 
nie powinien chorej kobiety 
umieszczać we wspólnym 
m leszkaJliu. Naletalo jej 94ę 
miesllll:anie aamOdzietne, aby 
iile musiała kontaktować się z 
ludbni i d1ielić 11 nimi wspól­
ne pomieszczenia. Jeden lek· 
koDJvllnłe doiony podpis H 
kłócił na wiele lat spokój ie 
osobom. Zabrał nie&liczone ro· 
dr.iny czasu różnym ko1nlajom, 
badal11cym skargi wysyłane 
przez chorą kobietę. Ale swo· 
Jego błędu Wydział Kwaterun­
kowy nie chce uznać. Wygod­
niej Jest przecież twierdzić, że 
nie ma żadnych pod1taw, aby 
przekwaterować ob. w. do aa­
mod&ielnego mł~kanta. 

Informacja telef. • 
Strat Potarna Ol 
Pogotowie Ratunkowe 09 
Po1ot. MO O"I, .-0·00, 500·09 
lnformeei• P~P 111-tt 
Informacja PKS US ... 
Pomoc · dros. PZM 533·09 

' TEATRY 

TEATR WIELKI - I· 1t „Ro­
mans gdański" 

TEA1'R POWSZECHNY - god1. 
19.U „Radziwiłł Panie Ko· 
chanku'' 

TEATR NOWY - •· 17 „Caer­
wone pantofelki" 

MAI.A SALA - nieczynna 
TEATR .JARACZA (w sali Te• 

atn.\ Rozmaitołci) I· 19 
„iiriedwlośnle" 

TEATR ?.15 - g. 18 „ZaJ11czek 
Zorro", g. 19.15 „Parady" 

OPERETKA - g. 17.30 „Czer· 
wony Kaµturek". 

TEATR PINOKIO - I· li „Le­
genda Gdańska" 

TEATR ARLEKIN - g. 17.30 
„P.rzygoda warsuW9kięgo Mi· 
sia" 

MUZEA 

MUZEUM HISTOJUI Wł.O• 
KIENNICTWA (Ul. Piotrkow­
ska 282) czynne od godz. 
10-17 

MUZEUM RUCHU RBWOLU• 
CY INEGO (Gdańsk• 13) czyn­
ne w god1:. lD-17 

l\IUZEUM SZTUKI Cui. Więc· 
kowskiego 38) - czynne w 
godz. 9-1$ 

MUZEUM KATEDRY EWOLU• 
C.JONIZMU UŁ (Park Sien­
kiewicza) - czynne od godz. 
li>--17. 

MUZEUM ARCHEOLOGICZNE 
I ETNOGRAFICZNE (pl. 
Wolności lłl czynne w 1od.z. 
11-l'r. 

KINA 

BAI.TYK - „J:l Greco" od lat 
l.f (wł.), godz. 10, 12.15, 14.30; 
„Anna Kareniru!'' od I. li 
(tadz.), godz. l§.ł5, 19.30 

POLONIA „c:rarny mu-
stang" od lat. 11 (USA), 
godz. 10, 12.15, 14.:W; „Agent 
o dwóch twarzach" od lat 
14 (fr.), godz. 17, 20 

WISI.A - „Tajemni~ wulka­
nów" od lat 11 (franc.), 
godz . . to. 12. 14, 11; „Wee· 
kend z dz!ewczvna" od lat 
lf (P<>I.) godz. 18, 20 

WOLN08C - •. Kr61eW11ki u-r­
lop" od I. 14 (buł&.) godz. 

Nowa „Telimena" 
tylko dla pań po 20·tce 

% miliardy 200 milióhów -zło­
tych wydały jut nasie panie 
na krućje „Telimeny". W clą 
gu 12 lat lsmienla ten Lódzki 
Dom Mody Przemysłu Odzie. 
żoweco wyitonal prse.szlo I 
mln. pł-czy, sukienl!k, ko­
stiumóy;, toalet wieczorowych it". ubiorów przeznaczonych 
głównie dla pań po 2-0-ce. 
Osta~nio tytułem eksperymen­
tu UlllZyto tu kilkaset wytwor­
nych ślubnych 9Ukien - z 
plętmy<:h koronek, które p.,. 
mimo doś~ wysokiej ceny ro­
zeszły się w rekordowym tem­
pie. 

A ten stos ałc:t złotony s li­
stów ob. w„ która oskarta na 
cał11 Pohke wszy1tko i w111yst­
kich, nie wyl11czaj11c osoby l 
przewOdn!czącego DRN, to 
Jeszcze zbyt mdo, a.by .iwter· 
dzil!, te ob. w. Jest osob11 n· 
olątliw11 i trUdn11 do wwp6łtt­
cła? 

P<>daż ubiorów z marką „Te 
J.imeriy" nie pokrywa dużego 
nil nie popytu. Miła więc dla 
pań będzie wiadomość, że za­
padł.a jut de-cyzja bud.owy cal­
kówlicle noweiio i jak najbar­
d:i:l•j nowo.czesnego zakładu 
dla „Telimeny". Kosz inwesty 
ej! przewiduje się na około 40 
ml11. zł. w wyńiku jej nie tyl 
kQ lll\ac7mle wzrośnie produk· 
cja Ł6dsiego Domu Mody, 
lec:r: po.prawili !Fię warunki pra 
cy lee<> przv~o 900-osobowej 
uł<>ei. 

O. BUGISLOWA (sk) 

Ogłosznia drobne 
„aIM80N-Sport" 

~ NI€ W'f 5TARC1..'1 
V"~ MARZ'f~ -

Tel. H4-82. 
SYPIALNI~;-icredens. bibUote­
kę tanio sprzedam. T.el. l6&-69. 
WŁosY-kupuJe - frY'llJ er ;-·Jar;: 
er.a 1:1. 

Q ~ 

Mł-OD&---mai'hlietwo pORt1kuje 
1ubłokatorskiego pokoju. Ofer­
ty „63ts2 "Prua, Piot·rkowslca 
PS. 
ł[A.it'ALER po studla<:h poezu. 
kuje sublokatorskiego, nlekrę­
pu.J'\cego pok<>Ju. Oferty 
„~810" Prał&, Plotrkow.tllk:a IS. 
NiiM'iBći1;- ·rosyjski, naukę, 

· tłumacienia, Keppe, Wigąry 
u, f·ront, II wl!j9cie. 
KOHPETYTORA dl_a_u_c_z_e_nn---i-­
cy IX kl. poszukuję. Oferty 
„6,848" Prasa, PiotrkoWSka 96. 
PllZYlMJS na- mleszk~nle -pa­
nienkę pracując11. która pomo· 
że w pracy !lomowej. Sienki•· 
wicza 4 - 2, front. 
DNIA-211 lrudnia zgiiliiCczar­
ny pudel (iSUcr.ka). Odprowa­
<td~ u wyna1rodzenlem. • 
L~pca 54 m. T, 
FRYZJERKA -Pl'llY1~ pru• 
na stałe w dobrym punk.cie. 
Oferty „831115" Prasa, Piotr· 
koW9ka te _____ _ 

ZAGIN°ĄI. bri1zowy plno•nlt 
- suka. Oprowadzić u wyna­
eodzeniem: Próchnika ao 

0

m. 

POMOC~o,,..., dOe~ 
do dziecka potrzebna, Łanowa 
6a m. 34, blok 54, ----­
POMOC -d-;;- dziecka potrsebna. 
Naruflowlcza 54 - 11. 
POMOC dochodzą<1& do ttzlee­
~~ebna_,:_ T~._ 554-14. __ 
Ml!l:tć'ZYZNA w łred'nlm wie­
ku ))Oflzukuje pracy po połud· 
niu. Oferty „83840" Praea, 
Piottowsn •· 

od 1: '18' (rum.) Jod'Z. l&, (pol.) g<>dz. 16, ~.9 lł 
17.30, :io STOJU - „Lalka Od lat 

Wl.OKNlARZ - „w cieniu do (poi.), godz. 16, 19 
brego dnewa" od lat lł STYLOWY • STUDYJNE -' 
(USA), godz. 10, 12.30, 15, „Wojna trojańska" od at 
17.30, 20 14 (wł.), godz. 15.45. 18, 20.15 

ZĄCBĘTA „Kochać Jak STUDIO - „Hrabina cosei•• . 
Roml!o" od lat 18 (jugosł.), od lat 1' (poi.) godz. lłl.309 
godz. 10, 12, lł, 16, 18, 20 19.30 

ADRIA - Poiesnanle s tytu• SWlT - „uwaga, czarny kot'" 
Iem: „Gdy przyjdzie kot" od od lat li (radz.) godz. 10, 12.30 
lat 14 Cczech.) godz. 10, 12. „Piękna Angelika" od lat li 
14. lfi, 18, 20 (franc.) godz. 15. 17.30. 20: 

CZAJKA „Cz.arodziejska TATRY - Bajki: „Cierpienie 
lampa Alladyipa" (radz.) od małego lenia", „Gość z ko-
l. 7, godz. 17, „Prawda prze- srnosu", „Kłuso'WTlik", „Nie-
ciw prawdzie" (USA) od I. s!orpy piesek", „O Cyganie 
16, godz. 19 Bachtalo" godz. 10, Il, 12, 

ENERGĘTYK - „.Bajka o CB• 13, 14, 15, 16, 17; Kino til-
ne Sałtanle" (radz.) od lat ·m6w polskich: „Sposób by-
T godz. 17; „Druga prawda" cia" od lat lłl (poi.), god.z, 
(fr.) od lat 16 godz. 19 U, 20. 

GDYNIA - „Uciekinier w po· DYŻURY APTEK 
ścigu" od lat Ił (flń~ki), 
godz. IO, 12, 14, 18, 18. %@ 

HAI.KA - „Slepy pelikan" 
od lat T (radz.), godz. 15.43; 
„Dziewczyna o zielonych 
oczach" od lat 16 (ang.), 
&odz. 17.ł5, 20 

t MAJA - „Jeńcy króla 
mórz" od lat 7 (radz.). godz. 
18; „Wystrzał" od lat 14 
(po!.), godz. 18. 20 

ŁĄCZNOSC - „Gamoń" od I. 
14 (franc.) . godz. 18 

l.DK - „Siedmiu w blasku 
:&lota" (wł.) od 1. l~, godz. 
15. 17.3<1 (20 projekcja DKF> 

MŁODA GWARDIA - .,Jak 
się pozbyć Helenki" od !. 16 
(czechosł.) godz. 10, 12, lł, 
16. 18, 20 

MUZA - „Dtlngis Chan" od 
lat 11 (ang.l god:i:. 15, 17.30, 20 

OKA - „ Tabliczka marzenia" 
(poi.) od I. 14, godz. 15.30, 
17.45, 20. ' 

POLESIE - „Przesuń sh:. ko· 
chanie" (USA) od lat 14 godz. 
17, 19 

POPUJ..ARNE - „Za waszą i 
' nasz11 wolnoś~" (poi.) Q.d I. 
11, godz. 15.30, 17, 19 

PRZEDWIOSNIE - „Koch•ny 
łob'Uz" (fr.) od lat 11, godz. 
15.30. 17.45, 20 

PIONIER - nleciynne 
POKO.J - „Rzeka bes powro· 

tu" od lat 14 (USA), gocls. 
IS, 18, 20 

ltBKORD - „Urocza gospody­
ni" od lat 14 (USA), god1. 
10, 12.30, 15; „ Tom Jonea" 
od lat 18 (ang.), gods. 17.30, 
20 • 

ROMA „Po wielkiej bu· 
rzy" od lat U (szwajc.), 
łOdli. 10, 12,30, 15, 17 .JO, 20 

Tuwima 19, Piotrkowska 29, 
OssQwskiego ł, Karolewska 41, 
Gagarina 8, Limanowskiego I, 
Przybyszewskiego aa. 

DYŻURY SZPITALI 

I Klinika Pol.·Gln. AM Im; 
Curie-Skiorlowskiej, ul. Curie• 
Sklodowsl<ieJ l5 przyjmuje ro­
dz~ce I chore glnekologiczJli• 
z dzielnicy Górna. 

Szpital im. H. Wolf, ul. Ła• 
glewn1cka 34/36 - przyJmu.te 
rOdZlłCe I chore glnekologlcz• 
nie z dzielnicy Bałuty i Wi• 
dzew. 

Klinika W AM ul. FornalsldeJ 
37 - 12rz~jmuję rodzące I cho­
re ginekologioznie z dz!elnicy 
Polesie. 

li Klinika Poł.·Gin. AM, ul; 
Sterlinga 13 - przyjmuje ro• 
dzące I chore ginekologiczni• 
z dzielnicy Sródmleścle I 
Rej. Poradni „K", ul. Kopclń• 
1klego 32 1 Nowotki 80. 

Szpital Im. O. Jordana, ul.; 
Prznodnlcza 7/t - przyjmuje 
rodzące I chore glnekologicz• 
nll! z dzielnicy Sródmlescle • 
Rej. Poradni „K", ul. Piotr• 
kowska 107 l 2G9. 

Informacje o dytnracb szpl• 
tali Innych 1pecjalnolcl 
tel. 03. 

Nocna pomoc lekarska, uJJ 
S lenkiewlc11a 137, tel. 44ł·4ł -
w godz. l&-5. Na miejscu 
przyjmowani s11 chorzy w go­
dzinach łll-7. 

Nocna pomoc plelę&nlarska, 
AJ. Kościuszki 41. tel. 3Zł·ot -
z:gtoszenla telefoniczne na z:a• 
biegi do domu w 1odzlnacll 
19-1. . 

ROZPRAWA DOKTORSKA 
Dziekan I Rada Wydziału Biologii i Nauk o Zleml Uniwer• 

sytetu Łódtkiego podają do wiadomości, że w dniu 14 stycznia 
1969 r. o godz. 9.30 w sali Senatu. (ul. Narutowicza 65) odbędzie 
się publiczna obrona pracy doktorskiej mgr Wandy Bolanow­
skiej na temat: „Metabolizm czteroetylku ołowiu". 

Promotor: Doc. dr Wanda Leyko. 
Recenz:enci: Prot. dr Bronisław .flllpowloz, 

Doc. dr Jerrzy Piotrowski. 
Praca doktorska wraz z opiniami 1majduje SIP; do wgll\du 

w Bibliotece Uniwersytetu Łód~lego (ul. Matejki 34). Wst@ 
wolny. 24-K 

PRACOWNICY POSZUKIW All 
DYSPOZYTORA TRANSPORTU - wymagane wykształce-ni• 
średnie pltu pralttyka w zawodzie, kierownika grupy elektrycz­
nej - wymagane wykształcenie wyższe lub średnie techniczne 
plus 5-letnl staż na zajmowanym stanowisku, technika normo-­
\vanla ze znajomością i praktyką w zakresie rozliczeń materia­
łowych i robocimy - wymagane wykształcenie średnie tech• 
nlczne z. praktyką, głównego mechanika - wymagane wy·kształ­
cenle średnie plus praktyka na zajmowanym stanowisku, tech­
nika mecpanika na stanowisko z-cy głównego mechanika - wy 
ma,ttane wyk~ztałc·~n\e średnie techniczne, kierownika działu 
zaopatrz:enia i tran!<portu - wyrna51ane wykształcenie srednie 
plus praktyka, kierownika działu ekonomicznego - wymagane 
wykształcenie wyższe luh ired'nie plus praktyka, kierownika 
działu administr.acy jno-inwestycyjnego - wymagane wykształ­
cenie wyższe lub średnie z praktyką zatrudni Przedsiębiorstwo 
Remontowo-Budowlane Handlu Wewnętrznego w t.odzi. ul, 
Piotrilrowska 87. Zgłoszenia pl'Zyjmuje dział kadr w godz. 7-IS„ 

KIEROWNIKA dz. rewizji wewnętrmej, ekonomistę dis wery•; 
fikacji dokumentacji źródłowej, starszego księgowego ze zna­
jomo9cią zagadnień Inwestycyjnych, tokarzy na to~arki pocią­
gowi!, wiertaczy, 9z!ifierzy, frezerów, łlU'8UY maszynowyc.h, 
robollnlków <fo tranllportu wewnętrznego, 91>awaczy, zatrudnu, 
natychmiast Zakłady Mechaniczne im. J. Strzelczyka w t.odzi •. 
Z&loet:enia J>rzyjmuje dział kadr Zakładów Mechanicznych im. 
J. Strzelczyka w Łodzi, ul. W6lcuńska 178, w god~. 7.15-15. ____ „ _______ ______ _ 

ltl:EROWNIKOW !lklepów branży spotyw<:zej o tradycyjnej for­
mie sprzedaty I samoobsługowej, ajentów do sklepów spotyw• 
czycla, 11przedawczynie z wykształceniem średnim lub 3-letniia 
szkołą handlową, malarza do ekipy remontowo-budowlanej, 
ajentów na &tra.gany warzyw i owoców, zatrudni PSS Oddział 
Poll!sie, zgłoszenia przyjmuje sekcja spraw pracowniczych 
w godz. 8-14, ul. Hutora '7f, p&rter - pokój nr 4. 25-K 

KIEROWNIKA oddr:iału galwa,nlzernl, ekonomistę dis kontroli 
wewnętnnej i analizy, elektryków do konserwacji urządzet\ 
przemysłowych, ślusarzy narzędziowych, robotników do trans­
portu, robotnika do działu sospodarczego, hydraulika I tokarzy 
na tokarki rewolwerowe - zatrudni natychmiast Spółdzielnia 
Inwalidów „Pokój" w Łodzi, ul. Warecka l (żabieniec). Pierw­
azeństwo w zatrudnieniu mają inwalidzi. :11-K 

Obwieszczenie o licytacji nieruchomości 
Km 668/67 
Km 880/63 
Komornik Sl\du Powiatowego w t.odzi I rewiru, maj,cy Jum• 
celarię w Łodzi, ul. Mokra 21, na podstawie art. 953-9S5 k~ 
podaje <fo publiczn&j wiadomości, że dnia 12 lutego 1969 r. 
o 110<:1.z. JO-tej w sal! Sądu Powiatowego w Łodozi, ul. Sienkie­
wicia n.r 21, odbęd~ie się w drodze publict.l).ego przetargu sprze­
daż nieruchomo11ci - położonej we Wiii Maciejów, gromad~ 
Smardzew, pow. ł6dr:Jcil!go - należącej do dlu:!mictzki Jadwip 
Zbl1>rkDwskiej. ~tość wynosi a ha l składa się z: zeJektrytiko· 
wanych zabudowań, % szldarnl, 3 zespołów belgijek, ogrodu 
owocowego i krzewów owocowych. Nieruchomość oszacowana 
została na 9\lm• 450.9911 zł, cena zaś wywDlanla wynowl 
338.2:50.- '!'J. Przywt~ulący do licytacji obowiązany jeet złożyć 
rękojmiP; w wysokości 48.000.- ~ oraz zaświadczenie Prez. Pow. 
Rady Nar. Wydz. Roln. zezwalające na kupno wtw nieruchO• 
mości. 
Również tegOlt dnia 1 godr;lnie w tymże sądzie odbędzie •i• 

aprzedaż w drodze publicznego przeta.rgu należącej do dłużnika 
Feliksa-Mariana Bednarskiego praw współwłasności w 1/t części 
do nleruchomośC'i położonej w Rzgowie, ul. Rawska 5, ~ładł­
j11cej sic z placu o powier:richni 7 arów 03 m kw„ domu muro­
wanego z:elektryfikowaneł(o z centralnym ogrzewaniem o IT po­
mlenczenlach, !rtolarnl murowanej I zabudowań gospodarczych. 
Prawa współwła~ności oszacowane zostały na sumę 24ł.400.- zł, 
cena wywołania Wytllosi 1&2.933 zł. Przystępujący do licy­
tliCUi obowillzany Jest dożyć rękojmię w wys~ości %ł.4ł0.- zł. 

Komomlk (M. R6tl!W5ki) 
28-K 

DZIENNIK ŁODZKI nr ! (6356) 5 



Czy wybuchy 
atomowe 
są przyczyną 

Stacje obsługi 
·dla polskiego Fiata 

klęsk żywiołowych 

i chorób 
nowotworowych 

Rozwój motoryzacji w 
Polsce pociągnął za sobą 
konieczność szybkiego stwo 
rzenia sieci stacji obsługi. 
Ma to szczególne znaczenie 
dla nowo uruchomionej 
produkcji polskich F iatów. 
Wychodząc naprzeciw po­
trzebom społecznym, Moto­
p r ojekt wykonał projekty 
pierwsz.ych w kraju nowe­
go typu stacji obsługi sa­
mochodów „Fiat" w kom­
pleksowym zakresie usług. 

W lekkich, ładnych pawi 
Jonach prowadzić się będzie 
równocześnie sprzedaż no-

w y ch samochodów, częsc1 
zamiennych, napraw gwa­
rancyjnych, bieżące ilp. Pro 
jektanci postarali się, aby 
kons trukcja i architektura 
t ych obiektów spełniały wy 
magania nowoczesności, a 
przy tym , aby były one 
możliwie jednollte dla ca­
łego kraju. 
Dodatkową komplikacją 

przy tworzeniu projektów 
było zabezpieczenie stacji, 
planowanych na terenie 
woj. katowickiego, przed 
skutkami szkód górniczych. 

(kaz) 

Co się kryje za gwał­
townym nasileniem się 
katastrof żywiołowych 
na świecie w · ostatnich i 
latach? W roku 1956 na­
liczono około 70 wiel­
kich powodzi, posuch, hu ł 
raganów itp. Ale sześć ! 
lat później było ich już 
250, w 1964 r. 550, a w 
1966 r. aż 950. Niektó­
rzy sądzą, że jest to' 
przypadkowa igraszka ł 
natury, albo złudzenie ł 
wynikające ze stałego ł 
wzrostu dokładności i zał 
sięg:.i relacji prasowych, ł 
ale dr Jiri Kral z Uni-ł 
wersytetu Karola w Pra; 
dze przypuszcza, że ł 
przyczyną wzrostu licz- ł 
by katastrof źywioło-i 
wych są próby jądrowe 

Słodki Bałtyk 

i i inne sztuczne źródła 
i;iromieniowania jonizu-~ 
Ją ce go. 

W referacie, zgłoszo­
~ nym na XXI Międzyna 
! rodowy Kongres Geogra 

ficzny w Delhi, dr Kral 
wyraża pogląd, iż radia 
cja z e°ksplozji jądro­
wych jest także powo­
dem wzrostu zachoro­
wań na raka. 

Naukowiec czechosło-

I 

Z Morza Północnego nie 
daleko już na Baltyk. I na­
sze morze nie zostało po-

Nowe placówki 
na Łysej Górze 
Główny budynek b. więzie­

nia świętokrzyskiego na Łysej 
Górze jest odnawiany i przy­
stosowywany do nowych ce­
lów. Po zakończeniu remontu 
w budynku tym miescić się 
będą placówki naukowo-ba­
dawcze Ministerstwa Leśni­
ctwa i Przemysłu Drzewnego 
oraz Muzeum Przyrodniczo­
Leśne. W muzeum zna j dować 
się będą okazy flory i fauny 
z regionu świętokrzys~iego. 

j Młodzież 
okupuje kościół wacki wskazuje, żei 

większość katastrof ży­
wiołowych jest następ­
stwem gwałtownych zja I Ponad 100 młodych ludzi po-nad ~ godziny okupowało w 
wisk W atmosferze. Do środę kościół w centrum I.iz-
tej kategorii należą np. bony, Młodzież przeznaczyła 

dł g t ł S ·1 ten czas na omawianie polityki 
u 0 rwa e 1;1sze, ~ 1 ne kolonialnej I śpiewanie pieś-

ulewy, szybkie zmiany ni poświęconych walce naro-
temperatury, sztormy, do'wo-wyzwoleńczej krajów 
huragany, tajfuny i cy- Afryki Portugalskiej. 
klony. Promieniowanie,..,..,..,..,,„,..,..,,,_...,,,..,„ 
jonizujące z prób jądro - - - l 
wych mogło zakłócić do- wowych ł umysłowych 
tychczasowy układ sił i rozrodczość ludzi i 
przyrody w atmosferze zwierząt. 1 
i spotęgować raptowne • , • 
wyładowania energii. • Jednocześnie rosme 

Dr Kral podejrzewa, 
iż radiacja jest powo­
dem niektórych kata­
strof lotniczych w stre­
fie cyklonów i huraga­
nów, topnienia wiecznej 
zmarzliny, potężnych 
burz magnetycznych, sil 
nych sztormów i niezwy 
kle gwałtownych powo­
dzi. Uczony utrzymuje, 
że promieniowanie joni­
zujące zwiększa też wy 
stępowanie chorób ner-

liczba zachorowań na 
raka. Dr Kral już 12 lat 
temu, na kongresie geo­
grafów w Rio de Ja­
neiro postawił hipotezę, 
iż powodem tego jest 
promieniowanie jonizu­
zujące. Sądzi on, że z 
powyższych względów 
trzeba jak najszybciej 
wstrzymać produKcję i 
rozpowszechnianie wsze! 
kich źródeł sztucznego 
promieniowania jonizu­
jącego. 

minięte w naukowych pla­
nach poprawy Ziemi. Bo 
oto Bałtyk połączony jest z 
Oceanem Atlantyckim cie­
snmami duńskimi. przez 
które przepływają dwa prą 
dy: powierzchniowy - za­
bierający do Atlantyku wo­
dy ciepłe i słodkie oraz 
przydenny wtłaczający 
doń chłodne i słone wody 
oceaniczne. 

A gdyby zatrzymać ten 
proces, który - zdaniem 
naukow<:ów - jest „kiep­
skim interesem" dla Bałty­
ku? Wówczas Bałtyk nie 
zamarzałby zimą, a wody 
tego płytkiego przecież mo 
rza nagrzane latem, tak 
dalece zmieniłyby klimat, 
że można by zmienić w je­
go rejonie charakter upra­
wy i znacznie przedłużyć 
okres wegetacji roślin. 

Również realizacja tego 
-projektu wymagałaby zbu­
dowa:nia tamy, która w cie 
śninach duńskich zagrodzi­
łaby drogę prądcwi chłod­
nych wód Atlantyku. Wsku 
tek tego już po 15 latach 
Bałtyk '>tałby się morzem 
- a właściwie już jezio­
rem - o słodkiej i ciepłej 
wodzie. 

Dnia 31 grudnia 1968 r. 
po długicłl i ciężkich cier­
pieniach, opatrzony św. sa­
kramentami, zmarł naJ­
u kochańszy mąt, tatuś I 
dziadziuś, przeżywszy lat 75 

s. t p, 

LEON DARMACH 
Wyprowadzenie drogich 

nam zwłok nastąpi dnia 
3. I. 1969 r. z kościoła św. 
Auny o godz. 13.30 na cmen 
tarz na Zarzewie, o czym 
powiadamiamy pogrążeni w 
głębokim żalu 

ŻONA. CORKA, ZIĘC, 
SYNOWIE, SYNOWE 

i WNUCZĘTA, 

Nowe Prezydium PAN 
(Dokończenie ze str. 1) 

chajlow - biolog, kierownik 
Zakładu Parazytologii PAN; 
Jau l\lichalski - chemik z Po­
litechniki Łódzkiej; Kazimierz 
Michałowski - kierownik Za­
kładu Archeologii Sródzicmno­
morskiej PAN; Franciszek Mi­
sztal - kierownik Katedry Bu 
dowy Samolotów Politechniki 
\\7arszawskicj; Paweł Jan No· 
wacki - przewodniczący Ko­
mitetu Automatyki i Cyllerne­
tyki Technicznej PA!\; Szcze- . 
pan P•eniążek - dyrektor In­
stytutu Sadownictwa w Skier­
niewicach; Jisawery Rol\• ił1ski 
- kierownik Jiatcctry Radiolo­
gii Pediatrycznej Warszawskiej 
Al\t; Kazimierz Secomski - e­
konomista, przewodniczący Ko 
mitetu 1'auk Ekonomicznrcn 
PAN; Dionizy Smolerisl<i 
rektor Politechniki Warszaw­
skiej; Rogtliln Suchodolski -
pedagog, przewodniczący Ko­
mitetu Nauk Pedagogicznych i 
Psyrholoęicznych P.\N; Ja11 
Szczepański - dyrektor Insty­
tutu •·i1ozofii i Socjologii 
PAN; Witold Szymanowski -
kierownik Katedry Obrabia­
rek Warszawskiej Politechniki; 
Michał Smiałowski - dyrektor 
Instytutu Chemii Fizycznej w 
W:uszawie; Henryk Świdziń­
ski - kier'Ownik Katedry Geo­
logii AG-H: Kazimierz Urba­
nik - dyrektor Instytutu Ma­
tematycznego Uniwersytetu 
Wrocławskiego; Stefan '\.\"ę­
gnyn - inżynier, kierownik 
Katedry Teorii Regulacji Po­
litechniki S!askiej oraz ?\faciej 
Wiewi6rowski chemik z 
Uniwersytetu Poznańskiego. . :(.. . 
Wśr6d nowego Prezydium 

Al<adentii zwraca uwagę PTZP.­
ważająca liczba reprezentan­
t6w nauk ścisłych. W poprzed­
niej kadrnc.ii wiceprezesami 
Akademii byli dwaj przedsta­
wiciele nauk ścisłych OTaz hi­
storyk i rolnik: obecnie wicP• 
prezesami sa: fizyk, mechanik 
chemik i historyk, 
Wśr6d pozostałych członk6w 

Prezydium - połowę stanowią 
przed•tawiciele nauk ścisłych. 
.Jest wśród nich 1 reprezentan 
t6w nauk technicznych oraz 
matematyk i geolog. Nauki 
biologiczno-przyrodnicze repre 
zentuje po trzech lekarzy i 
rolnik6w oraz biolog. 

Po raz pierwszy w Prezy­
dium Akademii zasiada dwóch 
socjoJog6w. Obok nich, nauki 
humanistyczne i społeczne re­
prezentuja: ekonomista, peda• 
gog i archeolog. 
Dziewiętnastu członków Pre­

zydium pochodzi z Warszawy. 
Po trzech uczonych reprezen­
tuje Kraków i Wrocław, a po 
jednyin - Gliwice, Poznań, 
Łódź i Lublin. 

Dnia I. I. 1969 r. zmarł 

po długiej I ciężkiej cho­
robie, przeżywszy lat 58 

S. t P. 

WŁADYSŁAW 

WITKOWSKI 
Pogrzeb odbędzie się 

dnia 4. I. 1969 r. o godz. 15 
na nowym cmentarzu na 
Dolach, o czym powi„da­
mia pogrążona w głębokim 
smutku 

RODZINA. 

\ 
I 

Radio 
\ 

PIĄTEK, 3 STYCZNIA 1969 R, 

PROGRAM I 

8.00 Dzlennik. 8.20 Gra Ork. 
Dęta. 8.40 Mala mozaika me­
lodii. 9.00 z. Kodaly: Suita 
ork. 0 Hary Janos". 9.25 Kwa ... 
drans tar'lców ludowych. 9.40 
Ola przeds7kOli „Zabawa z 
piosenką''. 10.00 „Czterej pan­
cerni i pies" - fragm. 10.20 
Muzyka operowa. 10.50 „Medy­
cyna i cywilizacja". ll.~o Gra­
ją zesp. 1 \.30 Co tydzlen nowe 
pias. 11.45 „Postęp w gospo­
darstwie domowym". 12.05 
Wiad. 12.10 Koncert z polone­
zem. 12.45 Rolniczy kwad rans. 
13.00 F. Couperin: Koncert. 
13.20 swojskie melodie. 13.40 
„Więcej , lepie-i, !~ni ej ". 14.00 
„23-leci e na taśm ie r a diow ej". 
14.?.0 Utwory B rzez iń s ki e ~o. 
14.40 P rze>boje ekr anu . 15. DO 
WiHd. IS.05 Na różnych instru­
mentarh. 15.30 „Pio-.•nkll, za­
bawa i .i rt". 16.00 „Pn1"'ołudnie 
z mlodo1' ci ą ''. 18.40 J\t 11 zyka I 
ak t 11 a lno~ci. 19.05 Moto-kwa­
drans. 19.20 "Ze \\'Si i o wsi " . 
19.35 Konce r t życzeń. 20.00 
D7.iennik. 20.26 Kronika ~ por­
towa. 20.40 (ł,) Koncert Orkie­
stry Rad ia. 21.25 .,Pięć minut 
o wycho\vaniu 0

• 21.30 •• Parna· 
sik„, 22.00 ~Iag~7.yn ~turlencki. 
23.00 II wydanie dziennika. 
23.10 Wiad. sportowe. 23.15 U­
t wory Prokofiewa. 24.00 Wlad. 

PROGRAM II 

8.30 Wiad. 8.35 .,Nie ma mar­
ginesu". 8.55 Koncert Ork. 
Mandolin. 9.30 Wiarl. 9.35 Z ży­
cia Zw. Radz. 9.55 Poranny 

Odnowa 
pe11ły polskich 
uzdrowisk 

Po 35 latach od otrzymania 
"praw miejskich Krynica prze­
żywa swoją odnowę. Nie prze­
rywaj11c usług leczniczych prze 
chodzi gruntowną rekonstruk­
cję, która zmieni obraz i wy­
gląd uzdrowiska oraz zwięk­

szy w nim frekwencję. Eksplo­
atowane po 100 i więcej lat o­
biekty przestaną dominować 

w kąpielisku, którego rozwój 
datuje sii: o(! 17Sł r. Jest to 
efekt realizowania już od ok. 
roku specjalnej uchwały Pre­
zydium WRN w Krakowie o 
rekonstrukcji Krynicy. 

Dnia 30. XU. 1968 r. zmar­
ła w wicku lat &1 

Ś. t P. 

MARIANNA 
ŚWIĘCICKA 
Wyprowadzenie drogi~h 

nam z\\ lok odbę1lzie się 
dnia 4 stycznia 1969 r. o 
godz. 15 z kaplicy cmenta­
rza na Zarzewie, o czyn1 
zawiadamiaja pogrążeni w 
głębokim smutku i żalu 

SYNOWIE, SYNOWE, 
WNUCZEK i RODZINA. 

i TV 
koncert. t0.25 „Stary Olkusz" 
- o pow. J0 .50 Utv, ory z róż­
nvch epok. 12.05 Z kraju 1 ze 
Ś\Viata. 12.25 (L) Komunikaty. 
12.30 (Ł) „Panna Stefania" -
aud. 12.45 (Ł) „Od symfonii do 
piosenki". 13.20 (ł,) „Szerokiej 
drogi'*. 13.25 „Pływak" 
opow. 13.45 Z twórczo5d Gła­
zunowa. 14.20 Grają polskie 
zesp. ins t rumentalne. 14.~5 
„Błękitna sztafeta''. 1:;.00 ~on­
cer t Chóru a capella PR 1 TV 
w Krakow ie. lo .20 Z na~ ral'1 
Ork. I Zesp. Estrad. Radia i 
TV Radzieckiej. 15.47 „Prze­
szczeoy d ziś i jutro". 16.00 
Wiau: 16.05 Koncert popołud­
niowy. J6.45 (Ł) Aktua lności 
łódzkie. 17.0tl (t,J „5 mmut o 
tu1·ystyce". 17.05 (Ł) „Melodi<i, 
rytm i piosenka". 17.35 (ł,) 
Czy to wysta rczy?" - aud. 

l7.5Ó (t,) zespo ł y pieśni i tań­
ca. 18.10 ( ł,) „Nasz komentarz". 
13.30 „Klub En t uzjastów No­
Wot'zesności''. 18.45 Lekcja jęz. 
ani(. 19.00 Wiad. 19.07 „Piosen­
ki znad Sekwany". 19.27 Ch wi­
la poezj i. 19.30 Koncert. 20.17 
Dyskusja literacka „Teatr 68". 
20 . ~'i D.c. koncer tu. 21.28 Z 
kraju i ze świata. 21.55 Wiad. 
sport. 21.5R Gra zesp. perku­
syjny. 22.05 „cztery pory ro­
ku" - słuch. 23.15 „o co tu 
chodzi?". 23.20 Tańczymy przy 
orkiestrach. 23.50 Wiad. 

PROGRA!ll III 

17.05 Quodlibet. 17.30 „l>o· 
d\vójne niebezpieczeństwo'' -
odc. 17.40 W cieniu przeboju. 
18.00 Ekspresem przez świat. 
18.05· Rozmowy o piosence. 
18.25 N. Paganini - I koncert 
skrzypcowy. 19.00 Odc. „Zwy• 
cięstwa" J. Conrada. 19.30 Na 
fińską nutę. 19.45 Mini-max. 
20.05 Wojciech Siemion przed­
stawia „Zieloną Gęś" K. I. 
Gałczyńskiego. 20.15 Na swoj­
ską nutę„. śpiewają „Polanie". 
20.25 Sałatka po włosku. 20.50 
Wspomnienia sportowców. 21.00 
Uchem słonia. 21.20 Brazylia : 
Anglia - w piosence. 21.50 G. 
Puccini „Turandot". 22.00 Fak­
tv dnia. 22.07 Gwiazda siedmiu 
wiec7.orów - Czerwone Gita­
ry. 22.1~ Granica - rep. S. Po­
potfa. 22.35 Najnowsza płyta 
Boba Dylana. 23.00 Miniatury 
poetyckie, 23.05 Muzyka nocą. 

TELEWIZJA 

9.00 Teleferie: Towarzystwo 
Zagadkowe Poranne (Kat.), 
„Gość ze Smokolandii" (W), 
„Niezwykła wyprawa" (Pozn.). 
9.50 „Zdrada" - polski film 
telewizyjny z cyklu: „Stawka 
większa niż życie" (W). 10.55 
Przerwa. 15.30 Program dnia 
(Ł). 15.35 Politechnika TV. Ma­
tematyka (rok I) „Wzór Mac­
laurina" cz. I. Wykładowca· 
prof. , dr Wojciech żakowski 
(Wrocław). 16.10 Politechnika 
TV. Matematyka (rok l) „Wzór 
Maclaurina" cz. Il. Wykładow­
ca: pro!. dr Wojciech żakow­
ski (Wroclaw). !6.35 Dziennik 
TV (W). 16.•5 Teleferie: Tur­
niej Żółtej żyrafy" (Kat.) To­
warzystwo zagadkowe Wie­
czorne (W), „Przygody Tomka 
Sawyera'\ „Poszukiwacze sk:J.r 
bów" (W). 17.55 Łódzkie Wla­
domości Dnia (Ł). 18.10 „Mał­
żeństwo noworoczne" (W). 
18.40 „Sylwetka karykaturzy­
sty" - Lech Zahorski (Po­
znań). 19.00 „Rozmowy o ksiąź 
kach" (W). 19.20 Dobranoc (W). 
19.30 Dziennik TV (W). 20.05 
„Fundament" - progr. pub!. 
(W). 20.25 „Bettly" - Stanisław 
Moniuszko - opera komiczna· 
w II aktach (Wrocław). 21.20 
Wszechnica TV: „Rok 2000'' 
(Kat.). 21.50 „Wystrzał" - no­
wela filmowa prod. franc. (W). 
22.15 Dziennik TV (W). 22.30 
Program na Jutro (W). 22.35 
Po!ilechnika 'TV. Matematyka 
(rok I) (powt.) (Wrocław). 23.10 
Politechnika TV. Matematyka 
(rok I) (powt.) (Wrocław). 
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Mecenas Zander był ·starszym, eleganckim 
panem. W latach młodości specjalizował się 
w sprawach karnych i cieszył się zasłużoną 
sławą wśród różnego rodzaju kryminalistów. 
Mawiano, że niejednego ocalił od stryczka. 
Z biegiem lat jednak zapragnął spokojniej­
szej egzystencji. Przestawił się na intratne 
radcostwa i pędził wygodny żywot sybaryty. 
Lubił dobrze zjeść, znał się na trunkach, 
chętnie pcdróżował, a jeszcze .chętniej ~ry­
wal w brydża. Była to chyba Jego naiw1ęk­
sza namiętność życiowa. Przy zielonym sto­
liku niepostrzeżenie mijały mu dnie i noce. 

Downar postanowił przeprowadzić rozmo­
wę z ostatnim partnerem owego nie dokoń­
czonego robra. Tylko on pozostał jeszcze na 
terenie. 

Spotkali się w k~wiarni. Bez trudu z.na.leź­
li wolny stolik. Pierwsze podm.uchy Jesie~­
nego wiatru wypłoszyły resztki wczasow~­
czów. Morze, pociemniało, a spienione, groz­
nie szumiące fale nie zachęcały do kąpieli. 
Wyludnione plaże wyglądały jak piaszczyste 
pobojowiska. 

- Domyśkm się, że pan chce :i:e mną mó­
wić na temat tej zbrodni - powiedział me­
cenas. 

Downar skinął głową. 

- Tak. Mam nadzieję, że dowiem się od 
pana czegoś ciekawego o profesorze Skoczyi'.1-
skim i jego nie żyjącej żonie. Słyszałem, za 
pan dobrze zna profesora. Czy to prawda? 

- Znamy się dość dawno - odparł lako­
nicznie Zan der. - Nie wiem jednak czy po­
trafię panu powiedzieć coś, co by pana za­
interesowało. 

Downar przez chwilę mieszał w zamyśle-
niu kawę. • 

- Widzi pan, panie mecenasie - powie­
dział podnosząc wzrok znad szlanki. - my­
ślę . że w obecnym stadium śledztwa ba;n?.iej 
interesują mnie szczegóły dotycxące pam Sko­
czyńskiej. Z profesorem rozmawiałem i mam 
już wyrobione zdanie co do jego osoby. Na­
tomiast pani Skoczyńskiej nie znalem. Za­
mieniłem z nią zaledwie kilka słów. Pierw­
sza koncepcja, odnośnie tego morderstwa, by ­
ła oczywiście taka, że to profesor zabił żonę, 
pragnąc w ten sposób uwolnić się od więzów 
małżeńskich. 

- To zupełny nonsens - powiedział :i:de­
cydowanie Zander. 

- I ja tak sądzę - przytaknął Downar. -
Mnie także wydaje się to mało prawdopodob­
ne. Trudno mi sobie wyobrazić, żeby profe­
sor Skoczyński czy też jego przyjaciółka„. 

Zre~ztą dotychczasowe rezultaty śledztwa 
przeJnawiaJą przeciwko takiej hipotiozie. 
I właśnie dlatego panie mecenasie, s7.ukam 
innego wytłumaczenia tej zbrodni. Bo, jeże­
li nie mąż, nie kochanek i nie przyjaciółka 
męża, to kto? Komu mogło zależeć na śmier­
ci tej kobiety? Innymi słowy jaki był przy­
puszczalny motyw zbrodni? Z chwila bowiem. 
gdy wykluczymy tło, nazwijmy to, roman­
tyczne, to co nam pozostaje? Rabunek, ko­
rzyści materialne? Wykluczone. Więc? Ktoś 
zdecydował się na tego rodzaju krok, ma jac 
przeświadczenie, że podejrzanym będzie pro­
fesor Skoczyński. Był to ktoś zorientowany 
w sytuacji, w małżeńskich powikłania<'h, w 
tym. że pani Skoczyńska nie chciała dać mę­
żowi rozwodu. 

- Do czego pan zmierza, panie majorze?­
spytał Zander. - To wszystko co pan mówi 
jest oczywiście słuszne, ale„. 

Downar przerwał mu ruchem ręki. 
- Chwileczkę. Proszę mi po:r.wolić skoń­

czyć. Otóż„„ wydaje się, że panią Skoczyń­
ską 7abił ktoś, kto się jej bał, komu ona w 
jakiś sposób zagrażała. To nie bylo morder­
stwo w afekcie. To było morderstwo z pre­
medytacją. I właśnie dlatego zdecvdowałem 
się na rozmowę z panem. panie mecenasi„, 
żeby się czegoś dowiPd:r.ieć o pani Skoczyń­
skiej. Pan, jako przyjaciel domu„. 

- Ostatnio bvwałem u nich do~ć rzadkim 
gościem - powiedział Zander. - W domu. w 
którym panują nastroje rozwodowe. nie jest 
zbyt wesoło i odwiedziny przyjaciół są ra­
czej nużące. 

- Czy pan był raczej po stronie pani 
Skoczy11skiej, czy po stronie profesora? 

Zander roześmiał się. 
- Powiem panu szczerze. że nie bylem ~o 

niczyjej stronie. Od początku uwa7.ałem, ze 
winę w równe.i mierze ponoszą oboje. To nie 
było udane małżeństwo. Moim zdaniem Ro-

bert powinien był już dawno sprawę posta­
wie stanowczo i jasno. Zupełnie nie roz•.i­
miem po co on z nią tutaj przyjeżdżał. 

- Może pomimo wszystko był zakochany 
we własnej żonie - powiedział Downar. -
To się czasem zdarza. 

- Bardzo wątpie. Chociaż„. - Zander za­
'"'ahał się. - Człowiek to skomplikowana 
istota. Ludzkie uczucia i ludzkie postępki są 
nieraz lak zaskakujące. Wszystko wskazuje 
na to, że Skoczyński j~t zakochany w tej 
dziewczynie, ale„. 

Downar wypił zupełnie już zimną kawę i 
zapalił papierosa. 

- Niech mi pan powie, panie mecenasie, 
czy nie domyśla się pan komu mogła za­
grażać pani Skoczyńska? Może kiedyś w roz­
mowie coś napomknęła, coś, co by mogło 
nas naprowadzić na ślad„.? 

Zander potarł dłonią czoło. 
- Zaraz, zar az„. coś mi się w tej chwilł 

przypomniało. Byłem kiedyś na przyjęciu, na 
które przyszli także i Skoczyńscy. Robert wy­
szedł wcześniej a Halszka została. Potem od~ 
wiozłem ją do domu. Pamiętam, że prowa­
dziła wtedy ze mną trochę dziwną rozmowę. 
Pytała mnie o trucizny. Interesowała ją tru­
cizna nie posiadająca ani smaku ani zapa­
chu. Wszystko to mówiła oczywiście w for­
mie żartobliwej. Spytała mnie także, czy w 
mojej praktyce miałem do czynienia z szan­
tażami. OdpowiedziałemJ., że oczywiście mia­
łem. Spytałem dlaczego ją to interesuje. 
$miała się i nie dała żadnego wyjaśnienia. 
Sądziłem. że trochę za dużo wypiła. Te dziw­
ne pvtania wydawały mi się wtedy bez sen­
su. Teraz nabierają znaczenia. Kiedy zaje­
chaliśmy na Mokotów i zatrzymałem wóz 
przed ich domem, spytała jeszcze czy bywa­
ją wypadki, że szantażysta zostaje zamordo­
wany przez swą ofiarę. 

(22) (Dalszy ciąg nastąpi) 
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Ruch" _ Lódt Kopernika 53 centrala 455-70. Cena prenumeraty rocznie 156 zł. Egzemp,larze ar'Chlwalne „Dziennika•' są do nabycia , w sklepie „Ruch"„ Lódt, Piotrkowska 115.. 
" ' wszelkich Informacji o warunka<;_h prenumeraty uc'lzielaJa wszystkie placówki „Ruchu' i poczty. 

6 DZIE?'\NIK ŁODZKI !Jr. Z (6356ł ·~~...._, ,Druk, Prasowe zakł. Graf, asw „Pr,.;a"::: Warszawa. Al, !lero;i;ollmslde U5lU7, ~ i'apier; druk, mat, liO I• Zam. 7, i'-9 
'-. „.•;J...J,.. 


